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Deklaracja ambasadora Laroche’a 
w ‘mieniu rządu francuskiego.

W ARSZAW A (Pat). Minister spr. 
«tagł-aui<-*nycii Józef ReeR przyjął w 
aiuu dzisiejszym amhasatwmi Franeji 
LarocłtCa który w imieniu swego r/ą  
d u  złożył mu deklar&eję, zawierającą 
interpretację rząow francuskiego nie 
których postanowień paktu 4-cb mo

carstw. Deklaracja ta opiera su; na a- 
nałog iczaiy c,h zasadach, jak o ś w ia d w  
ute. złożone państwom białej Enteuty  
a w szczególności precyzuje francus
ki punkt widzenia na art. 19 paktu 
Ligi Narodów.

Zgodność pjglądów Francji i Rumunii.
W ymiana not.

B L kA R FbZ T  (Pat). Dzisiejsza po 
ra n n a  prasa  ogłasza wraz -z tokstem 
pak tu  4-cli mo-carstw treść not, w y
m ienionych  iprzez rządy  F ranc ji  i Ru 
muinji.

Nota francusku zaznacza, iż rząd 
republik i francuskiei, pragnąc stoso
wać się d o  brzmienia t ra k ta tu  iraneu- 
sko runiuiiskieigo z dnia 10 czerwca 
1926 roku, obowiązującego zarówno 
Francję, jak  i R um unję  do  wzajemne 
go k o m u n ik o w an ia  sobie t rak ta tó w  i 
układów , zaw artych  z trzeciemi mo 
cars tw am i, inform uje  rząd rum uński 
co do okoliczności, w- jak ich  odbyły 
się rokow-ania, które zostały ukonczo 
ne. P ragnąc stwierdzić raz jeszcze, iż 
nowy pak t w m czem  nie wpłynie na 
poi 'tykę obu rządów, uzgodnioną z wy 
m ienionym  układem , rząd republiki 
francuskie j  pragnie zwrócić uw-agę 
rządowi rum uńsk iem u  na ostateczną 
treść art. 2 p ak tu  parafow anego w 
Rzymie. A rtykuł ten wyłącza rozpat- 
Tyw"nfe istoty rewizji w  w ypadkach  
konkre tnych . Zastosowanie tego ar ly  
kułu m oże jednakże doprow adzić do 
rozpatrzen ia  wniosków, dotyczących 
m etod i procedury, m ających  na celu 
zapewnienie pełnej skuteczności a r 
ty k u łó w  p a k tu  Ligi Narodów, w- lej 
liczbie art, 19. W obec tego rząd fran  
cuski pragnie sprecyzować zasad>, 
jak i tm i  będzie sie k ierow ał w sprawie 
tego ar tyku łu

Po pierw sze m e  może być m ow y o 
p o ruszan iu  sp raw y rerwizji, poza zasa

darni, usialonem i przez art 19. Z dru  
giej s trony  w razie ew entualności roz 
patrywaaiia procedury, jaka  winna 
być ato&owana w wypadku, gdyby jed 
no lub kilka miństw pragnęło poru  
szyć spraw ę te ry to ria lną  uregu low a
ną przez traktaty,, żądając by spraw a 
była rozpatrzona  p rzez  Zgromadzenie 
Ligi Narodow na podstawie art.  19 
p ak tu  Ligi, r z ą d  francuski nie zgodzi 
się na  żadną  propozycję, zmierzającą 
do  zm iany warunków-, w jakich, w 
myśl pak tu  Ligi Narodów Zgromadzę 
nic Ligi tnoże wezwać członków Ligi 
do ponownego zbadania trakta tów , 
n ienada jących  się nadal do zastosowa 
n ia  luk sy tuacji m iędzynarodow ej, 
której u trzym anie  mogłoby zagrażać 
pokojowi śv kita.

Jednom yślność wszystkich człon 
ków Zgromadzenia, włącznie ze s t . o 
nam i zainteresowanymi, musi być na 
dal konieczną do tego, żeby Z grom a
dzenie Ligi NaTodOw mogło powziąć 
w tej sp raw ie  decyzję.

Nota rum uńska ,  wyrażając podzię 
kowanie rządow i f rancusk iem u za u- 
d7ielone inform acje oświadcza, iż 
rząd  ru m u ń sk i  jest w ca łkow ite j zgo 
dzit- z poglądami, wyrażonem i w- nocie 
francuskie j  w sprawie ar tyku łu  2 pak  
In 4-ch, o raz zastosow ania ew en tua l
nego art, 19. Nota kończy się s tw ier
dzeniem zupełne j zgouności i wspól
ności poglądów  i zam iarów  obu  rzą
dów.

Daladier uzasadnia zgodę Francji.
PARYŻ, (Pat). — Aa dzistcjszoin posiedzi- 

iu .  IzJjj Deputowanych premjer Daliulier wy 
głosił d tu isu  przemówienie, która spotkało 
sir z uznaniem wszystkieh grup.

W przemówieniu tem premjer podkreślił 
że Francja jest wierna doktrynie parytetu zło 
tego i nie ma zamiaru przyłączyć sic do wyz 
naweów- łeorji nowego podziału złota, wy 
chodząc z założenia, że It-psza rcpiirtyi-ju 
złota jest pożadana o  tyłe tylko, o ile się 
ją osiągnie dzięki powrotowi do normalnej 
sytnaeii. Rząd francuski przyłączy się ila 
wszystkich wysiłków, mających na celu pod 
niesienie ren na rynkach światowych, a na 
konferencji londyńskiej będzie bronił lnic 
resów roWiików, łak francuskich, jak i wszy 
stkieh innych krajów, kierując się zasadami 
polityki zrzeszonej produkoj

Potępiając zjawisko dumpingu, Dniadier 
/ : l w  /.onanizow anie wielkich robót m ię
dzynarodowych których j la,u ojirucowało 
SfiędzynarMiowe Biuro Pracy, a między in- 
uemi budowę kolei transafrykańskiej ! ro
boty w państwach środkowo — europej
skich. Francja pragnie wziąć udział v tych 
ważnyeh pracach, nie może się bowiem pro 
wadzić polityki osamotnienia gospodarcze 
go.

Działając w tym duchu, rząd francuski 
zgodził sSę na parafowanie paktu czterech, 
czyniąc zastrzeżenia eo do spraw, przyshi 
gających parlamentowi w tej sprawie, nieni 
niej jednak przyjmuje odpowiedzią!ność za  
ten krok. Przedsłuwiw-szy przebieg rokowań 
premjer wyraził Mussollniemii wdzięczność 
ze  kurtuazje, okazaną p rz e z  niego w czasie 
pertNuttacyj, oraz wzruszające słowa, z ja 
kieuii wystąpił w Senacie rzymskim, t ł u

ustęp p,zem ówienia był gorąco oklaskiwany 
przez wszystkich obecnych z wyjątkiem soc 
iałfsłów. WĄkazując związek, jaki istnieję 
między paktem 4, t. Ligą Narodów. Daladier 
zaznaczył, że wpakcie nic chodzi o utworze 
lrle dyrektorjatu państw. Państwa te łączą 
się jedynie, aby zgodnie działać — Nie eho 
dzi już o  sprawę ponownego zbrojenia się 
Niemiec Daladier pizypom iną, że przyjaeie 
łe Franeji znali dobrze przebieg rokowań 
i podkreśla aprobatę Małej Ententy. z którą 
współpraca jest obecnie potrzebniejsza, niż 
kiedykolwiek. Podobne zapewnienia jak pań 
stwoni Małej Ententy dano też Polsce. 1 ran 
eja pozostaje wierna swoim przyjaciołom. 
Przykładem tego są stosunki francusko 
belgijskie.

TY dalszym etągn Daladier podkreśla nie 
możliwość uwarunkowania pokoju od iden 
tycznośei systemów politycznych i wyraził, 
żal z powodu iiiedawnvch nieporozumień 
francusko — sowieckich, poualmie jak z. 
jHtwtóii nieporozumień pomiędzy -Jwomu 
wielkiemi narodami łarińskienii pomiędzy 
którenii porozumienie jest tak konieezne. 
M yrnżaiąe radość z połyodu osiągnięcia po 
rozninieui:!, Diihwlier dziękuje Anglji za ulał 
wiernie rego dzieła. Jak stwierdził Miissoli- 
nł. ponad puklem Istnieją tak dla \ilo c li.  
iak d!ą Francji nadzieje uregutowania współ 
nych interesów- na drodze lojalnego zw al
czania TTiidnośei.

Wśród żywych okłiisków- lewicy, een_ 
trum i ezcśi i prawicy pre.njcr zakończył 
sw e przemówienie energicznem wezwaniem  
do odrodzenia sie ducha współpracy p»r&- 
dów, bez którego niema zbawienia,

Vk)tum zaufania dla rządu Daladier,
PARYŻ (Pat). Po przemówieniu 347 gtosami przeciwko 245 ueliwaliła  

Daladier odbyło się głosow ani» nad wniosek zaufania dla i-sKjdu. 
kwestją zautania. Izba deputowanych

Posfuiaty Klędzyn. e encD Pracy 
8ia konferencję londyńską.

GENEWA (Pat). Miętlzynarodow-a 
konferencja  praey uchwaliła dziś jed 
nom yślną rezolucję prze-dstawionij 
przez reprezentan tów  wszystkich 3-ch 
grup: rządowej, pracodaw ców  i ro b o t
niczej, a .skierowaną do konferencji 
gospodarczej w Londynie, Rezolucja 
zw raca uwagę na konieczność szybkie 
go jiowzięcia zarządzeń, zm ierza ją
cych do następujących  celów.

1) przy wrócenia ustabilizowanych 
stosunków m onetarnych ,

2) s tworzenia systemu współpracy 
m iędzynarodow ej na jbardz ie j  sprzy-

lającego w.strzyinaniu katastrofa lnej 
fluk tuac ji  pieniądza,

ił) jwlożenia kresu  walce gospodar 
czej między narodam i przez zniesie
nie ograniczeń w w ym ianie m iędzy
narodowej,

4) powiększenia siły nabywczej i 
u trzym an ia  względnie stworzenia za 
dawialniającej stopy życiowej dla pra 
cowników,

5) jłonownego puszczenia w obieg 
unieruchom ionych kapita łów  przede- 
wszystkiem przez p>li1 j-kę robót p u 
blicznych.

Prssa sowiecHa p  oakeft 4-cH
SHJSKWA, JPift). — Z pii i wsz', iu k "  

m en taw m  w sprawie paktu 4 wystąpiła 
Więęzerniajn Moskwą jiisząc, że dafsze i<* 
sy paktu są równie zagadkowe, jak jego 
treść. Pism o wątpi, czy pakt bę-itze podpisu 
ny i l-atyfikownny, przyezem nazywa go dy
plomatycznym rebusem, otwierającym m oi 
iiwoś? wNzełlcfcb manewrów, in. im. nauz 
wyczaj podcjrzanyeh.

3Vł« ulega wątpliwości — pisze dziennik 
że wykorzystany on oędzie przez angieisko- 
niemieehięh awanturników dypiom atyc/ 
nyeh, którzy, powełująe się na niemożność 
utworzenia jednolitego frontu anlty,sowiec
kiego w ruinach paktu, będa syukaii iunyeti 
dróg.

Przylęcia u Pana Pffzyoe-LT^
WARSZAWA (Pat). Pan  Prezydent 

Rzeczypospolitej p rzy ją ł  prezydjum  
za rządu  Związku Żydów, byłych uczfe 
stn ików  wojny i walk o niepodległość 
Polski-, złożone z pp dr. Yluszkatblat 
ta, Bregm ana, Lachowskiego i Flaua. 
Dek-gac; j, złożyła spraw ozdanie  </. d /ia  
łalrsośći związku i zaprosiła p. Prezy- 
denra na zjazd, k tó ry  m a się o d 
być. d iua  25 czerwca w  W arszaw ie

O godzinie 11.30 P rezydent Rze
czypospolitej p rzy ją ł  posła R. P  w 
P radze  Grzybowskiego.

W ym iana dokum entów  raty
fikacyjnych

pom iędzy Poiską I A irpryH q.

WARSZAWA (Pat). YV dniu  9 cz, r 
wea 1933 r. n as tąp iła  w (Warszawie 
w ym iana doku  niemów ra ty f ik acy j
nych trak ta tu  przyjaźni, handlowego 
i -praw konsu larnych  między Rzeczą- 
pospolitą Polską a S tanam i Z jed n o - 
■czoncjui Ameryki Północnej, jiodpisa 
nego w W aszyngtonie 15 czerwca 
1931 r. Powyższej wymiany dokonał 
ze s tro n y  Polski mini s te r  sp ia w  za
gran icznych  Józel Rei k, ze s tro n y  St 
ZjedncH-zonych —  charge d ‘affaires 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie.

Szalom -Asz dekorow any o r- 
ti**rem „Polonia Restituta

PARYŻ (Pal). W p ią tek  w gm achu 
am basady  odbyła się uroczystość wrę 
e /en ia  orzez am basadora  Chłapows
kiego znanem u prsarzoy i żydow skie
m u Szałom As z krzyża oti erskiega 
Polonia Restituta, p rzyznanego  m u  je 
sienią ub. roku. Szalom As-z dziękując 
za p rzyznane  m u odznaczenie zapew 
nił, że z Poiską łączą go zawsze n a j 
serdeczniejsze uczucia, a mtstrzam i 
jego byli wielcy pisai ze polscy.

Mrttern w zn ow ił lot
MOSKWA (Pat). Jam es Mattern 

wystartował z Jełowa o  godzinie 4 ra 
no. W edług infoi-macyj Reutera Mat 
fern skierow ał lot na Krasnojarsk i 
w ylądow ał tanr dzisiaj o godzinie 7.30 
zaś o  godzinie 11 wystartował w dal
szą drogę do Czyty.

MOSKWA (Pat). Lotnik Mattern 
przybył o godzinie 15.45 weclfe ezasu 
moskiewskiego do m iejscowości Rh’ 
łoje (jołożonej o 90 kim. od h-Kucka. 
Lotnik pozostanie tu do soboty, po 
raęm podejmie dalszy lot kierując się 
do Chabarowska.

Kpt. Skarżyński wylądować 
w  Porto Ailegre

LONDYN (Pat). Kapitan Skarżyń 
ski wystartował dziś (piątek) o godzi
nie 10 rano (wedł. czasu mie jscowego' 
z Kurytvbv do Porto Allegi-e.

PGR1Ó ALLEGRF (Pat). Znako
m ity lotnik polski kpt. S k a r ż y ń s k i  
w ylądował pom yślnie w Porto Ailegre

LONDYN (Pul). Uroczyste o tw a r 
cie wszechświatowej konferencji  eko 
nomicznej odbędzie się w sposób n a 
sil ępujący:

Delegaci 67 k ra jów  zbiorą się w 
ponu-działek 12 b . m. p rzed  god-ziną 
15 w sali pos i tdzcń  konferencji w no 
wym gm achu miiizeum gi-ołogicznogo, 
specjalnie na  len  cel przerobionym . 
Pitni tua ln ie  o godzinie 15 przybędzie 
król Jerzy, którego na  salę posiedźeń 
icprow adzą przewodniczący konferen 
cji p re in je r  Mac-lżona id i pełniący o 
bowiązki sek re ta rza  gcuefalnego Ligi 
Narodów Aven-ol. Król Jerzy  odczyta 
mowę pow ibilną, po  k tó re j  opuści kon 
ferencję. Następnie wygłosi p rzem ó
wienie Mac Donald Mowa jego b ę d z i e  
oceną sytuacji m iędzynarodow ej i a- 
pelem  do zgoonego wysiłku twórcze
go celein zapewnienia konferencji po 
wodzenia. Następnie zebranie doko
na w yboru  wiceprzewodniczących i 
b iu ra  konferencji,  pow oła kom isję re
gulam inową, redakcy jną i w ery f ik a
cyjną, po< zem prem jer Mac Donald 
zaproponuje ograniczenie m ów  powi 
ta lnych poszczególnych delegacyj do 
m in im um  i sk róceń .a  ich czasu, a tak

że uw-zgleunienie w m ow ach pow ita l
nych odraza konn.retuych w nioskóa 
poszczególnych rządów- Po przemó 
w iem ach  zapropouow-a-ne będzie utwo 
rżenie szer&g.u konusyj dla omówienia 
zgłoszonych wniosków i opracow ań  x 
propozycyj. Mowy powitalno-progru- 
m owe rozpocznie we w torek rano  pro 

'm  jer Daladier. Następnie spodziewane 
są p rzem ów ienia  delegatów Stanów 
Zjednoczonych, M ielkiej B ry tan ji  i 
Niemiec, Włoch, Japonji,  Rosji Sowie 
ckiej i t. d. P raw dopodobnie  nie wszy 
scy d eh ^ a c i  w-ezmą udział w pierw 
szej tej tserji mów i po przemówie- 
n iacn  delegatów głównych m ocarstw  
inne delegacje zabierać będą glos tyl 
ko w celu zgłoszenia pew nych ko n k 
re tnych  wniosków. Przyezem brar.a 
jest -pod uwagę możliwość wystąpii - 
liia po jednym  delegacie w imieniu 
całej pokrew nej grupy państw. 1 iczą, 
że przeinów.iehia pow italno-program o 
we zostaną wyczerpane p rzy  końcu 
pierw-iszego tygodnia konferencji po- 
czenn nas tąp i  powołanie kom isyj rzc- 
c/ow-yeh, które niezwłocznie rozpocz
ną swe prace.

Arigiłjlsko-amerjik&ńskii-francuskie loimow)
w spraw ie konferercj!! rozorojpnluw ej.

'PARYŻ (Pat). W czorajsze ca ło 
dzienne rozm ow y angielsko-amci,y 
kańsko-francuskie  poświęcone były 
w ym ianie przyjazny-ch poglądów  we 
wszystkich najw ażniejszych spraw ach 
dotyczącyTh ko n fe ren r i i  rozb ro jen io 
wej F ran c ja  m c  nie ustąp iła  w sp ra 
wie s ianu  m ater ja lnego  swych zbro
jeń. Znalazło to sw-ój wyraz w oświud 
czeniu ztożonem )»rze-z Daladier, jako  
m in is tra  wojny, w zw iązku z porusza 
nem i w  czasie dyskusji zagadnieniam i 
zbro jeń  lądi/wych, m-or.-Jcieh, powietrz 
nyeh. efektyw ów i 1. d.

Delegaci Anglji i Ameyy-ki dążą do 
porozum ienia  w najważniejszych spra 
w ach przed d n iem  27 b. na. t. j. da tą  
ponow nego zwołania Biura Konferen 
cji Rozbrojeniowej w Genewie. W  cza 
sie wczorajszych rozmów wysuń.ętc 
zostało zagadnienie rozbro jen ia  efapa 
mi Strony ob radu jące  nie uzgodniły 
joszrze pojęcia napastnika. Najżywszą 
uwagę poświęcono zagadnieniom  kou 
troll zbrojeń. Zasadniczo zgodzon i 
się n a  wniosek, dotyczący kontroli te 
chnicznyeb zbrojeń  ̂ budżetów wojskc

wych w okresie 3-ch lat, w uzasie kló 
rego nie dokonywanoby redukcj. zbro 
jen. By łaby to próba oceny  wartości 

i kontroli i dobrej woli za interesowa 
nych. Dopiero po tyun okresie próby 
rząd francusk i gotów byłby przestud  
joAyać pojęcie redukcji  zbrOj. u

N ajbardziej n iepokoi op tu ję  fran  
cuską  pytanie, co trzeba  będzie uczy
nić, jeżeli Niemcy, pom im o wszystko, 
ponow nie się uzbroją .

Prasa niemiecka oceni?: w y 
niki negatyw nie. 4

BERI IN, (Tat). — P!er-sy Wc gł««y pr«sv 
.i1cmi<H‘ki,j oceniają wyniki konferencji 
pi zwL.tawIcleli n ą d u  francuKldł-go, n g i i  
skiegi. i amerykańskiego negatywnie.

Jiocrscn Zeitung- pisze., że konfereza-in 
nie za olała pogodzić tez paktu 4 z konferen 
cja  rozbrojeniową. Podkreślając nieusiepli 
wosć .-'ranjcji, dnenniF pisze że Niemcy 
nigdy nie wierzyły, w możliwość dojścia do 
.tomproTTK-iii z Francją w zasadniczych spor 
nych kwcstyaeh na konferencji rozbrojeń l> 
wej W inę, jeonak za ewentualne oalsze tin 
sco dziennik stara się  zgóry zrzucić na 
Francję

Ostrzeżenie 6iapaństw bałtyckich
M o n a rch iśc i n ls m ie c k o -b a łt y c c y  d z id ła ją .

MOKK W A (Pat) „Jhmwda** w ko- 
respoudcncjaeL z B w lina donos: o o- 
żywion«kj działalności tamtejszych mo 
narchistów rosyjskich, którzy pod ba 
tutą Hitlera utworzyli rosyjski zwią  
zek ąarodow o socjalistyrany.

W  zw iązku biorą ożyw iony udział 
wszyscy emigranci z państw bałtyc
kich z  Rosenbergiem nu czele oraz 
członkow ie Związku Niemców- Bałty 
ckioJi na czele z gen von Goltzcm. 
Należą m. In. do tej akcji h dowód- 
e« połiitM-iio-zachodniej białej armji 
A wałów Bermijnt, gen. Zaehm ow, rs.

Obolenskij i znany z procesu Gotguło 
w a Jakowlew. Głównym terenem dzia 
lalności organizacji mają bye państwa 
hałfyekie. IV organie zw iązku „Nowo 
je  stowo“ wydawanym  z subsydjów  
H.tlera w językach rosyjskim i n ie
m ieckim pojav. it się szjereg artykułów  
wybitnych działaczy Żwiązku N iem 
ców Bałtyckich, proponujących przy
łączenie państw bałty ekieh do Nie- 
miee.

„Frawdau w zyw a do pilnej obser 
wacji bziałalnośei t.andknechtow kon 
trrewolueji niemieckiej.

Szef bczp.ecieństwa ptLI. rtu  ł zsrr.<.ih 
n a  V e n L z r l o s 4 ?

Aresztow ania wś^ód pplirji.
ATtLNY, (1’af) — W związku z n ftw ii-  

wanliim trzet-h wyższyeh urzęunikow sia łby  
bezple?)k,eńst'waT podejrzanych o udział w 
oi-ftK-iuzarji' z îrnarhip no \  e-ńi/.ełosa w ko

Echa przelotu kp*. Skarłybskie^o .

Na zdjęcl-u naszem  widzimy sam olot k a 
p itana  Skarżyńskiego RWD 5, lądujący na

lo tn isku w Rio de Janeiro  w dniu 11 ma ia 
1933 r.

łach OTMJzyeyjnych dało się zauwużyć wczii- 
i-ajj wieezoi-eni pewne podniecenie. Rząd wy
dal nic/.wlocznie surowe zarządzenia celem  
zapewiuenia spokoju.

(iodir.ą uwagi j:\st stanowczość, jaką wy 
kazał prezes rady ministrów baldaris, pole. 
d l  on uFe*zti.wać wszystkie osoby żarnie 
uzane w organizacji zamachu, nie zważając 
na zajmowane przez nie stanowiska. Stanu 
wisko Saldarisa spotkało się z uznaniem o- 
jK-zycjl. Po zelrranlu odbytem u -Venize!osa 
ogłosił on oituzwę, wzywa ja cę swych zyyolen 
ników do poy.-strzymai.'a się od yy-szelkiego 
ltwłzaju demonstracyj i Lachowa nia. spoko 
ju. —- Premjer Sautarls oświadczył że utrzy 
manie spokoju i |>orz.ą<lku jest zagw.iranłn 
want

ATENY. (Pat), — W ielkie wrażenie wy 
wołała sensacyjna wiadomość o rozkazie 
aresztowania szefa bezpieczeństwa publicz
nego w Atenach Polichro-nopulosn jwd za
rzutem udziału w zamachu przeciw Yenlze- 
łosowl Aresztowanie szefa policji ateńskiej 
wywołuje llcrne jak najsprzeczniejsze ko
mentarze. Prócs Policlir.mopulosa areszio. 
want 2 Innych urzędników- jrolieji. Władzi 
które wydały rozkaz aresztowania, uchyla
ją słę od wszelkich wyjaśnień.

Anto którym posługiwali się uczestnicy 
zamachu, znaleziono spalane w pobliżu Ma 
•akase W m ieście panuje najzupełniejszy 
spokój. M'ydano snrowi zarządzenie, unie- 
możUwśającr wszelkie próby zamachu stanu 
Stan zetrowta żony Yenizełosa poprawia się.

INJERyYENCJA .lFl.\iSTK> ZG.-MF.sA.
Poseł n.emikóki p. Ze-liłm  oilbył konfe- 

n e n n ję  z i .tewskan m m istrem  Spraw Zagr. 
dr. Zaum usem  w spraiyte wprowadzonego 
prżez łnirmiisirza Tyiży ograrijczenia ruchu 
granicznego pom iędzy Litwą a Niemcam:. 
■lak wiadomo, burm istrz  tylżuńsiki zabronił 
ntii-.szkańcrJm m-:.a8*ta zńkńpyw bw a p roduk
tów żywr,ościow vch w- Po,nńemaniu (Er. Kłaj 
ped-zKJ,. Poseł Zeehhn w yraził ubolew-anie z 
pc^l cdu pogw aicenia przez. Niemców małego 
ruchu  .gramczn. i1 oświadczył, że burm fstrz 
Tytży z w łasnej śuiejatyw y wy dat rozporzą
dzenie. ograniitzająee ten rn rh . Pos<“ł Zecb- 
lin zw rócił się teiegraficznse do swego rzą 
du, jirosząc o zakaz takich rozporządzeń

W toku rozmowy m in ć le r  Zauuius pou a 
d-omił posfa Zechliua, iż m ieszkańcom  lii! 
kun rów nież zakazano przekraczania gru- 
nicy dla z,akupu produktów  w Litwie.

W zw iązku z pogwałceniem przez Niem
cy umowy o małym ruchu granicznym  pp ic t 
litew ski w B erlinie dr. SzatfliS doręczył w 
tych dniach niem ieckiem u miristroWH Spraw 
Zagr. von N euralhow l utdę pro testary jna .

f iOFNłF.CTE Zl ZM 'U.liNIA NA M YCIFCZKą 
DO >V li.EN SZCZYZNY.

Grirpa shidcutow  uniw ersytelu  kow iei'- 
ski e^o w ł 'eż. sezonie letnim  zam ierzała 
urządzać ,pad kierow nictw em  Prz.edsiawieN-’- 
stw a S-tudeniów wycieczkę do W ileńszczy 
ny. Udzielone swojego czasu zezv. olenie na 
tę wycieczkę zostało cofnięte z jeanoezes- 
mym zakazt-in urząrfzomia święta akadem ' 
ków (YUiib.).

IłOKOt.ł PODNIESIENIA IJTEMNKICH 
CEL IMPORTOWYCH.

Dnńa. 30 nyitjńi ogłosz-ona została znui-ina 
ustawy o taryfie celnej na tow ary wwożone 
z zagranicy. Cła wwozowe zostały pod-i f 
fcJeuk n a : tytoń owoce, fu tra , różne w yroby 
skórzane^ transm isje  do maszvn fo rn u , g:ns 
i łuabaister celulozę, szkło, węgiiel k a m i ">*- 
fait, mpę naftow ą, farby  m ineralne m eble 
żidjnne. tapety  przy-boiy tualeiowe, kapc-- 
lusie, ffim j krnelnatografiezne i  im. Poza- 
tem Zastosowano licencje względem wwożo 
nego bydła, tJuszrzu rośliiiuiego i du. tłu sz 
czów.

„Me-meler Dorapfboot“, pisząc o podnie
sieniu ceł litewskich zwraca uwegę, że ela 
te ■» pierwszym rzędzti dotykają itnporl z  
Nienkec, a to dGtego, że towary, na ktor® 

"cła zosiały podniesione przeważnie impor- 
’ towfime są z Niamiec. Pism o stwierdza, i  

podniesienie cel oprócz zadań ochronnych 
i fiskalnych posiada taJcze charakter handlo- 
wo-fjolftycząy. Jest to miajnowfia.e ó-'po. 
-wiedź na zarządzenia tylżyckich narodowycl, 
sacjalistów przeciw małemu ruchowi grbpi.- 
'/nenm  -i ira czasowe zawieszenie litewsko-- 
u emreekch rokowań handlow-ych, Godnein 
jest uwagi, że podwyższeln.e cel nastąoiło 
akurat przed światową konferencją gospo 
darozą, na której ma być ogłoszony rozejm  
celny na przeciąg ó.,-.:iu nifesięcy, (Węlb.)

KOKOM ANlA LfTLMsKO AMfTtYKA.ŃSKlF 
W SPRAWIE DLCGU-LITW Y.

Prasa litewska donosi: Duda 15 c-zerwca. 
upływa termin spłia/cania kolejnej raty dłuru 
litewśkiegc Ameryce wraz z odsetkami, co 
w yimkr itk. .j  miłj [d-tówT. Jak w.adomo, 
1-wojcgo czasu rząd Dilewsk-i przesłał rząd-o 
wi amerykańskiemu notę z piośbą o zumiej 
s/ente sumy dkig-u, Rakoiwtunaa w sprawie 
/m d  ejszenia dtugu rozpocz-ną tię  w Waszy ng 
Łonie w poł.iwie czerwca r. b. Ze stiony 
L twy w rokowTania-ch weźmie udział po,,-t 
ffmWSki W- wirszyugl-onie p. Rałuhs (VT"ilbr).

Objawy rezygnacji.
BERLIN (Pat). Posłanka utK-jal- 

demokratycziia  do Refch-stagu Ajiio
n ina  -P luolf  }x)ptk,nila dziś w Mową- 
fn ju in  samobój.stwo przez zaż ic ie  wię 
kszej daw ki weronalu. Zmarła b ra ła  
uaz ia t w p racach  socja ldem okracji na 
terenie par lam en tu  od roku  192(1 i u- 
c/t-stniczyla w konsty tuancie  weiniar 
ski ej

W y o k  uniKWinniaj?cv 
w  procesie o cperatję

k o s r n e t w r z r t ą
It o n t j  zapadł wyrok w proee.de dr Fe. 

łiksa Roszkowskiego i dr Djonizcgo Heifna, 
osknrżoiijei; o dokonanie śmiertelnego za
biegi! na pacjentce Ufnowskiej.

Obaj zostali uniewinnieni.

j^p on ja  -  Nśerrcy o puhar
2  : C

BERLIN (Pat). — Pierwszy dzień roz 
gryw ek o puhar Dayisa pomiędzy Niemcami 
: Ir.-ponją zakończył się dwiema porażkami 
Niemców Spotkanie Saton Cramm zakoń 
czyło się wynikiem u:3, 2:6 6:3, 6:4 na ko 
rzyść Japouezyka, spotkanie zaś NuomJ — 
Jei itreke wypadio również na korzyść go 
ści w stosunku 6:2, 4:6, 6:3, 6:2.

Kronika teiej?raftana«
-  Bojkot magazynów żydowskich rozpo

czął się również i na terenie Zagłęb-ia Saa-ry. 
Młodzież w- mundurach hiłlr^-owskiich rozdaje 
odezwy. navrc8ują-(/e do onitijaiiia skllepów ży
dowskich.

— Ambasado- Włoski Ii as ta ni ni udekoro 
wał w dfmenlu króla włoskiego odznaką of-'- 
cersku korony włoskiej dyr. oipery warszaw-, 
sk-iej Tadeusza Mazurkiewicza za-zasługi poi i 
żone około krzewienia muzyki włoskiej w  
Polsce.

— Gabinet brytyjski po dwugodzinnej na 
racizie postanowił w}-stosować do prezyden 
ta Roosevelta propozycje w spraw-ie sr>łatv 
ezerwcowej raty długu wojemnego.

Co do propozycyj rządu istnieją dwie 
wersje: jedna — że wielka Brylanja prop z 
nuje spłatę jedynie raty kapetahi ber pro
centów- i w dolarach papierowych, druga —■ 
że gabinet -proponuje całą spłatę w srebrze.
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1 Zjazd kiipiectwa żydowskiego
4-cłi wojawództw północno-wschodnich

Sprawa zwołania rlo W i n a  zjazdu 
kupiectwa żydowskiego ziem północno 
wschodnich była już niejednokrotnie 
w sferach organizacyj kupieckich wen 
tylowana. Specyficzne cUchy życia go 
spodarczego województw naszych nie 
daw ały  się wtłoczyć w szerokie ram y 
postulatów handlu  ogólnokrajowego i 
domagały się specjalnego, samoistnego 
przedyskutowania.

Zarysowało się to w y raźnie już 
przea  trzema laty, w październiku 
1930 r., na konferencji odbytej nu 
Zamku, gdzie przedstawiciele woj. w i
leńskiego mieli sposobność przedsta
wić swe odrębne postulaty, a jeszcze 
bardziej na ogólnopolskim Zjeździć 
Związku Drobnych K upców, odbytym 
przed tygodniem w W arszawie, gdzie 
delegacja wileńska zajęła w' kilku 
yprawach odrębne stanowisko. Myśl 
więc zwołania specjalnego Zjazdu nu r  
tow ał oddaw na  s fe ry  (tutejszego k u 
piectwa i dopiero teraz mogła przy- 
Drać realne kształt).

Położenie kupiectwa wschodniego w 
znacznej mierze różni się od sytuacji 
kupiectwa innych dzielnic Rzeczy po 
spohtej, gdzie poważną rolę odgrywa 
przemysł i gdzie handel się do niego 
przystosowuje. Woje w. wschodnie 
są n ieprzem ysłow ione i p a r  excellen- 
ce roln.cze i dlatego interesy kupiec 
tw a tych województw niezawsze po
kryw ają  się bez reszty z interesami 
pozostałych dzielnic PoLki. Geograficz 
ne położenie zaś województw północno 
wschodn.ch, głównie zaś wojewódzl 
w a wileńskiego, odciętego od swych 
na tu ra lnych  ujść, .-.prawna, że krew 
całego organizmu Polski nie dochodzi 
tu  w takiej 'lości i takiem tempie jak 
do reszty  dzielnic. Stąd w ięc położenie 
kupiectwa naszego, które poza t ru d 
nościami ogólnokrajowemi m a do zwal 
czania jeszcze inne przeszkody natury  
swoistf j. m iejjcow ej jest cięższe i wy 
maga specjalnego podejścia i innego 
rozwiązania.

Zjazd więc będzie musiał poruszyć 
szereg zagadnień i bolączek, trapiących 
kup iectw o  krajow-e, najbardzie j c ie r 
piące pod obuchem przygniatającego 
je kryzysu. Obrady, które zogniskują 
się przedewszystkiem w 3 komisjach: 
gospodarczo-prawnej, podatkowej i 
orgamzacyjnej obejm ą całokształt za 
gadnień dotyczących hand lu  naszego, 
a więc politykę miejscowych w ła d z  
podatkow ych w stosunku do drobne
go i detalicznego kupiectwa, które 
szczególnie ugina się pod naciskiem 
śruby podatkowej, sprawę wyełimino 
w ania hand lu  przez bezpośredni kon 
takt z producentem, spraw ę fawory 
zowania spółdzielni spożywczych i t. d 
Przeoczą ta  polityka tę  zasadę, że 
przy  dzisiejszym systemie produkcji 
rola handlu  w organizacji wymiany 
dóbr jest nieodzowna i bez niego funk 
cjonowanie normalnego życia gospo
darczego nie da się w obecnym ustroju 
pomyśleć. Powtóre, podcina ta polity
ka  te korzenie, na  k tórych sama siedzi. 
Borykając się bowiem i miażdżone 
prze zkrvzys kupiectwo otrzymuje z 
boku  nagle nowy cios, który je osła 
bia, a tem samem zmniejsza jego zdoł 
ność podatkową. Zjazd więc poruszy 
szereg zasadniczych spraw, mających 
is to tne  znaczenie dla kupiectw a iniej 
soowt-go Jego  zadan iem  będzie zorga 
ni iowanie działalności, zmierzającej 
do  n r  z ystO sow - a nie się kupiectw a te 
go do zm ien ionych  warunków- co 
dziennego życia praktycznego, oraz

do całego szesegu nowych aktów u s ta 
wodawczych (ustawa o oddłużeniu roi 
niclwn, o sposobie spłat) niektórych 
zaległości podatkowych, zmniejszenie 
ryczałtu podatków za r. 1933 34 i t d2 
YY płaszczyźnie ogólnokrajowej zrobił 
to wielki Kongers Gospodarczy w W ar 
szawie. na odcinku krajowym ogólno- 
śydowskim wspomniany zjazd Związ
ku Drobnych Kupców w Warszawie, 
a w zastosowaniu do naszych w a ru n 
ków m a to uczynić Zjazd w W IlnjdP.

Pozatem m a jeszcze Zj izd do spt ł 
menia poważne zadanie zorganizowa
nia i scementowania całego żydów 
śkiego kupiectwa wschód niego.

hupiectw u żydowskiemu w schod
nich rubieży Rzeczypospolitej przyclio 
dzi się zebrać w czasie kiedy kryzys 
ekonomiczny miażdżącemi obcęgami 
dławi organizm  gospodarczy Polski. 
Kupiectwo polskie przeżywa dziś ok 
r<*s zamierania i upadku. Złożyło się 
na ło Azcreg przyczyn n a tu ry  ogó lno 
światowej nie b rak  jednak i przyczyn 
lokalnych, Zwołany do Wilna zjazd 
kupiec! wa województw północno- 
wschodnich będzie m iał za zadanie wy
nalezienie tych przyczyn miejscowych 
i skuteczne im przeciwdziałanie. Stoją 
pized przedstawicielami 128 organiza
cyj kupieckich, rozsianych w miastach 
i m iasteczkach na teren ie  z w schod
nich Rzplitej, zagadnienia, k tóre  mu 
jszą być rozwiązane w  krótkim  czasie, 
jeśli kupiectwo to  nie m a się 
stoczyć po równi pochyłej ku prze 
paści. Dr. W ilhe lm  M ermelste in .

Ha zjazd  kupców.
D ow iadujem y się że na zjazd kup 

ców żydowskich, jaki się odbędzie w 
WiLnie w dn iach  11 i 12 b* m. poza 
przedstawicielami z centrali Związku 
Kupców prz^-bywają również p rzed 
stawiciele m in is ters tw . Skarbu, Spraw 
Weyynętrznych oTaz Przem ysłu  i 
Handlu.

Pomoc dla bezrobotnych 
nie jest filantropią 
lecz samoobroną!

(Rozmowa z p. wojewodą Swiderskim).
Jako korespondent Ku "jera” 

iw r fa łe m  się do p- wojewody u ów o- 
gródzkiogo z prośbą o udzielenie in 
formacji w  spray. /e akcji ratunkowej 
dla pogorzelców miasta Zdzięeiołai.

Jak wiadomo pożar w łem miasto 
czku, liczącym około 4 łys. m ieszkań
ców zniszczył dn. 2 b. m. 126 budyń 
ków  m ieszkalnych, 89 gospodarczych, 
Pastw ą pożaru padi cały dobytek 613 
osób- które zostały pozbawione znpeł 
nie dachu nad górną.

Pierwszej pomocy udzielił pog“ 
rzełcom p. wojewoda nowogródzki w 
dniu pożaru, przez nurzając 1000 zł. 
na pierwsze jfotr-zi by a k iji ratunko
wej. Bezzwłocznie ukonstytuował s/ę 
kom itet lokalny z burmistrzem Zd/ię 
cioła p. Broaow iczem na czele. Ogol 
na akcja opiek/ nad pogorzelcami 
spoczywa yy rękach powiatowego Ko 
mitelu Klęskowego pod przew odniet 
yvem p. kapitana Majchra. Komitety 
te zorganizow ały bezzwłocznie i pro 
wadzą akcję dożyyy lania 600 osób, yv 
tem 250 dzieci. Niezależnie od tego za 
rządzono zbiórkę odzieży [ obuwia \v 
m ieście Nowogródku i okolicy. N ale
ży stwierdzić* że ujęcie akcji ratun
kowej przez czynniki społeczne by In 
bardzo szezęśliwem  posunięciem i wy 
dało poważne rezultat). P. woje woda 
z dużem uznaniem  podkreśla żainte 
tasowanie się natychmiast losem po 
gorzeleów nawet m /asi z poza terenu 
województwa, np. Grodna.

Komitet bezzwłocznie zwróc/ł się 
do inspektoratu Powszechnego Zakłn 
dii ubezpieczeń wzajem nych z prośbą 
o pomoe i szybkie zlikwidowanie pre 
m ij asekuracyjnych, których ef< ktyw  
na wysokość w yniesie 260 tys. zk O 
bccn/e urzęduje yy /d z ięc io le  komisja 
tego zakładu i niewątpliw ie w najhiiż 
szym  czasie wszystkie form alności hę 
dą zakońrzon"

Poważną h-oska jest sprawa oiilm 
dowy zniszczonych budynków. Głów 
ną przeszkodą w tej akcji są małe raz 
miary parcel budowlanych po£V>rzel 
ców.~vi“ można dopuście do odbudo 
wunia miasta % pogwałceniem  obowią

żujący* li przepisów budów-lanych, 
gdyż grozić to m oże dalszem niebez 
pieczeńsiweni podobnego pożaru. W y 
dział powiatow y wydelegował swego 
technika budowlanego p. Maciejew
skiego, który na miejscu ma spoizą- 
dzie projekty odbudowy , Równin ześ- 
nie aktualoą będzie sprawa przydz.c 
lenia przez rząd części gruntów państ 
w owych dla um ożliwienia praw idło
wej odbudowy. W szczęto starania u- 
zyskania z lasów państwowych na 
warunkach ulgowych budulca dla po 
gorzeleów. W łaściciel majątku Żuków 
szczyzna p. Skoryna odstąpił bezinłc 
resow n/e dla celów rozbudowy swoją 
połową cegielnię obok Zdzięcioła,

pczyezein ofiaroyyał rów niej bczplat 
nie opał na (opalanie pieca; m e wyk Im 
ezonem je:,t również że silniejsze eko 
nornicami” jednostki będą m ogły uzy
skać pewną pomoc Kredytową na od- 
hudoyyę zniszczonych budynków. W 
toku jest rów nież akcja uzyskania u!g 
podatkowych dla pogorzelców. Pan  
wojewoda nowogródzki, udzielając u 
przejmie ąwyclt inf&emaeyj zapewnił, 
że w miarę potrzeby udzieli dalszej 
pomocy tak w akcji dożywian/a, jak 
również w akcji odbudowy. Główną 
jednak m yślą przewodnią musi bvć 
szybkie tempo samej odbudowy, tak 
by w- najkrótszym czasie warsztaty 
codziennej pracy zostały odbudowane.

Drutu raz na zgliszczach.
W czoraj znowu byłem w żdzięch  

ie. Przejeżdżając przez rynek spojrzą 
łem  raz jeszcze na zgliszcza, atrczace 
dookoła. Plac. rynku pusty. Gdzienie
gdzie tylko przy popękanych mucach 
stoi Mary, z długą s/w ą brodą i g łę
boko wklęsłem i oczodołami Żyd... Sty 
szał już o nowym  planie przebudów ) 
miasta... W idać, że m iejsce gdzie prze 
żył dzieciństwo i młodość swoją jest 
mu bardzo drogie...

Handel też Dyl tu niezły.. Sporo 
klijentów. Przyjdą kupić, ale gdzie go 
odnajdą?

Burmistrz m. Zdzięcioła p. Brodo- 
wicz pozw olił handlarzom w rynko
we dni stawiać stragany, Rozmieszczę 
ni są po trzy albo i cztery i-odzinv w 
jednem mieszkaniu. Sklepikarże to
wary trzymają w- oknaeb. Każdy ma je 
dno okno do dyspozycji. W szyscy bez 
domm podzieleni są na pięć rejonów. 
Każdy rejon ma sw ego opiekuna, któ 
ly  nad mmi stale ę®uw a. Do niego  
zwracają się w- każdej potrzebie.

Opiekun rejonu wydają św Zadrże
n ia  z ktoremi potrzebujący ew entu
alnego wsparcia udają się do piwnie 
..pałacu Sołtana“, gdyż tam się mieści 
główny skład darowizn, zebranych 
przez kom/tef klęskowy.

Tajemnica lasu Ponarskiego
Me została i*szczp wyjaśniona.

Policja n daUzym ciągu z  nieustającą 
energją prowadzi dochodzenie w celu insbt 
lenia tożsamości ofiary- zbrodni ponarskiej 
oraz wykrycia, sprawcy mordu,

DocJ/adzenit prowadzone. jest nadal m 
dwóch kierunkach: w kierunku ustaleniu
tożsamości zamordowanej przez badanie 
meldunków o wypadkach zaginięcia oraz 
w kierunku wykrycia sprawcy czy spraw 
ców moi du niezależnie od tego czy tożsa
mość zamordowanej zostanie ustalona czy 
nie

W  ciągc dwóch ubiegłych dni policja 
sprawdziła obszerny materjał zgromadzony 
w czasie dalszego Śledztwa. Pozateni ustało 
no. iż w  wielu wypadkach n ie melduje się 
policji o zaginięciach osób. PoHcja więc o.' 
feecnie ustala sarna ile osób zaginęło osia 
nio w W ilnie oraz na terenie Wlleńszozyz- 
ny Podobne zadania otrzymały również U 
rzędy Śledcze innych miast, które prowadza 
laklc sam e wywiady.

Wczoraj policja prowadziła również ba 
dania lasu ponarskiego oraz okolicy.

ZAMORDOWANA BYŁA WZROSTU 
160— 165 ĆT.M.

jak  się dowiadujemy ekspertyza lekar
ska prowadzona z całą skrupulatnością nie 
została jeszcze calkowleic zakończona. Do. 
wladujcmy się tylko, iż w yniku przepro

Zielone "Święta w Warszawie
Objącie w ładzy przez Pana P rezydenta .— M iędzynarodowe

zaw ody sportow e,
YY y jeżdzamy w sobotę wieczorem 

pociągiem  wycieczkowym do Warsza 
wy na zawody Belgja— Polska, o rg a 
n izow ane przez towarzystwa „Goock" 
i „Orbis", z okazji tygodn i» p ro p a 
gandy .-.portu Miejskiego K om itetu  W. 
F  i P. W .  Na d w o rc u  W ileńskim  nie 
możliwy scisk i chaos. Miał być spe
cjalny pociąg Zabrakło  jednak  kilku 
nastu  podróżnych  i Dyrekcja Kolejo
wa doczepiła tylko kilka  wagonów dla 
wycieczkowiczów do pociągu zw ykłe
go Brak wobec tego m iejsca, ciasnota 
s traszliwa —  narzekan ie  ogólne. Nie 
pomogła depesza do M inisterstwa Ko 
leji, w ysłana przez Komitet i o rgan izu  
jące Tow arzystw a —  drogę do W a r 
szawy i z pow rotem  trzeba było odbyć 
w na jfa ta ln ie jszych  w a innkach .

Olbrzymi, przepełniony pociąg 
przyjeżdża z przeszło godzinnem opóź 
n ien iem  do W arszaw y. W arszaw a w i
ta nas  ładną, choć nieco chłodną i 
w ietrzną pogodą. Pomimo wczesnej 
pory, na  ulicach ru ch  wielki, gdyż li 
czne wycieczki zjechały- z całej Polski

W arszawa w Zielone Święta p rz e 
żywa doniosły a k t  objęcia władzy 
przez Pana  Prezydenta Rze
czypospolitej —  i wielkie m iędzyna
rodow e im prezy sportow e. Około go
dziny 11-ej oddział akadem icki „Le-. 
gjonu  Młodych" o rgan izu je  na u l i 
cach  serdeczna m anifestację  n a  cześć 
P rezydenta .  Liczna g rupa  członków 
Legjonu Młodych i ich sym patyków , 
tw orzy im ponujący  pochód, który 
przechodzi przez główne ulice m iasta, 
w znosząc okrzyk i na  cześć Pana  Pre 
zydentą i M arszalka Piłsudskiego 1 
gruiphje się przed Zamkiem.

Przed eodziną 12 .przybiły  na h'

storyczny dziedziniec zam kow y o d 
działy ga rn izonu  warszawskiego, 
świetnie wyekwipowane, budząc swą 
dziarską postaw ą i sprawnością, ogól 
ny zachwyt licznie zebranej Publiczj- 
nosci. Dowodzi n iem i pułk. Dojan- 
Surówka. O godzinie 12 zajeżdżają 
przed Zam ek liczne au ta  z przedstawi 
cielami Rządu dygn ita rzam i państwo 
wymi, m arsza łkam i Sejmu i Senatu. 
W  chwili podpisyw ania  ak tu  objęci.i 
władzy iprzez Pana Prezydenta  Rze
czypospolitej, oddziały zgrupow ane 
na dziedzińcu z a mk o-w-fln prezentu ją  
broń. Orkiestry gra ją  hym n narodow y 
a b a te r ja  a r ty lerji  ustaw-iona na  B u
gaju, oddaje 101 s trza łów  ho łdow ni
czych przyczem liczne rzesze publicz 
nośoi w iw atu ją  na cześć ogólnie kocli 
nego i tak zasłużonego dla Polski P re  
z\ denni a .Mościckiego.

Chwila podniosła — piękna i n ie
zapom niana.

Po podpisaniu  pro tokółu  Pan Pre  
zydent w-raz z nanem  prem jerein , m ar  
szalkami obu  izb, cz łonkam i Rządu i 
gen e ra ł '1:ją, zeszedł na  dziedziniec 
zamkowy. Tu, odebrawszy rap o r t  od 
dow ódcy oddziałów-—przeszedł p rzed  
fron tem  wojska, a następnie stanąw
szy na specja lnie przygotow anej try 
bunie odbiera! defiladę. Armia P o l
ska oddała hołd swemu najwyższem u 
Zwierzchnikowi.

Z tłumami odprow adzającem i woj 
sko do koszar idziemy przez K rakow 
skie Przedmieście. Co k rok  spo tyka
m y delegatów  z różnych ośrodków  
sportow ych PolsŁ i, k tó rzy  zjechali na 
mecz Belgja —  Polska. P rzy  pow ita
n iu  rozm ow y na tem at szans Polski. 
Przew aża nas tró j  pessymistyczny. Po

wa/JwSyeli pomiarów -raszki oraz kończyn 
zwęglonych zwłok, uslnlono, iż zamordown 
n» była wzrostu od 160 ilo 165 ctm

SAMOCHÓD POD Mit KciNAMi.
' fnegdaj w godzinach wieczorowych pai 

roi pojlicjcjny ;i.mważył wpobliżu Mickun 
samochotf który wydał się policji nieco po 
dejrzany. IVa wezwanie policji do zulrz, 
mania się, prowadzący samochód nduwaf, 
żc nie słyszy i zwiększywszy tempo usitu 
wał zbiec

W krółce jednak samochód zatrzymał się, 
Wśród trzech znajdujących się w samo

chodzie osobników znajdował się oddawna 
Doszukiwany przez policję wllciiska oszust i 
fałszerz Yiewiarowiez oskarżony o fałsz o 
wanle książeczek PKO., ojciec jego oraz le 
ehnik Siwicki pochodzący rzekomo z Wil 
na, który samochodem kierował

Podczas rewizji w kieszeni bocznej młod 
szego Nicwiarowicza znaleziono SU Ił.SZn  
WANE DOKUMENTY.

W szystkich ich zatrzymano i przesiano 
do W ilna do dyspozycji wydziału śledczego.

Skąd wzięli oni samochód nie zdołano 
narazle .stwierdzić. Wlszelkie noszlaki w.sk.i 
żują im to, iż samochód został skradziony. 
Nie ulega też wątpliwości, iż SKRADZtONt 
SAMOCHÓD "OCHODZI Z TERENU INNE
GO WOJEWÓDZTWA.

wód w ogólnym jakoby spadku  form y 
naszych zawodników, w n iesnaskach 
i tarc iach klubów ligowych. - Prze'- 
chodzimy koło hotelu Europejskiego, 
z balkonu którego wywieszony duży 
sztandar czarno-żółto-czerwony, ozn * 
m ia siedziiię d rużyn  belgijskich. Z ho 
telu Bristol powuewa.ją osztandary 
francuski, rumuii.sKi i czeski. 7'u za 
m ieszkały ekipy kaw-alervjskie. które 
zjechały na zawody hippiczni odb ' 
wające się w Łaz.eiikacli.

Picrw-szy dzień zawodow hippicz
nych zakończył się n ies te ty  pora/kij 
naszych kaw-alerzy-.stów- z wielkim tr i
um fem  jłorucznika Gayailłe (Francja) 
że swego rodzaju  rekord!) na koniach 
który  zajął trzy pierw sze miejsca (tak 
OIivejte, Berceuse i Reinc Olga.

Czwarte m iejsce uzyskał rtm , Szo 
sland, piąte kap itan  Jsloti (Rumiinja). 
Po tym jednak  wyczyarie (szczęście od 
wróciło się od Francuzów-. Z er te reen  
oficerów, którzy- s tanow ią  ekipę t ra n  
cuską ieden zwichnął nogę onegda j na 
treningu; drugi zaś złamał nogę w cza 
siii konkursu . Szef zespołu depeszo
wał do Paryża z żądaniem  wvsł lilia 
dwóch now ych zawodników-. Szanse, 
nasze wobec tych pożałow ania god
nych  w ypadków  trochę się podmosty.

Godzina szesnasta. Idziemy na nie 
cierpliwie^ oczekiwany mecz Belgja—- 
Polska. Ulice p row adzące  do reprezen 
tacyjnego s tad jo n u  „Legji"  zatłoczo
ne au tam i i dorożKami, tak  że z t ru d  
nością posuwam y się w tym  w ężu p«i 
jazdów. T ro lu a ram i pły ną  t tu m \ p u 
bliczności.

Olbrzymi stad jon  w vpełn ion\ do 
ostatniego miejsca. Podobno sprzeda 
no około 20.000 biletów. Takicii t łu 
m ów  chyba Polska n a  zawodach spor 
tow ych nie widziała. Z tego wynika, 
że sport  p rzen ika  nareszcie  do n a j  
szerszych mas, że budzi coraz w ięk
sze zainteresowanie. Podkreślić p r z y -1 
tem należy, że rów-nocześnie w tym

Policją urszuffęłą również d w iim zn u r  »- 
celu lŁsłaJenla Uło jest prawym właścicielem  
samochodu.

Podczas badania jeden z wywiadowców  
zauważył również na ubraniu młodszego Nii 
Wiai-owicza plamy krwi.

Powstałe narazie przypuszczenie, iż zat 
rzymani mogą nilcć jakąś styczność ze spra 
wą ponarską nie potwie.dzifo się Natomiast 
faktem jest, iż w ręce policji wpadła „gru
bsza ryba1*.

Wszystkich załrzvmanyeh osadzę.io w a 
reszcie centralnym. (r).

lilEŁDA WARSZAWSKA.
\VARSZA\UV, (.Pat), —  DEW IZY: Londyn 

.10,29 — 29,99. Nowy York 7,41 7,33
Parvż 35.18 — 35,00, .S/wajrarjH  172.20 - -  
172,63 — 171,77. Berlin w obr. nicof. 207.2-;i. 
Teaiid. niie jednolrla'.

AKCJE Bank Polski 75 —  74,50. Tcnd. 
cokolw iek słabsza..

DOLAR w obr. pryw .: 7,10.
RUBEL złoty: 4,80.
Pożycziki polsikie w  Nowym Yorku: Di G 

row a 56.30. D iilonow.ska 66 7/8. StabiLiza 
oeyjna 57 5/8. W arszaw ska 36 3/4 Śląska 
41 3/4.

sam ym  czasie odbyw ały  się zawody 
hippiczne, na k tórych  było parę  tysię 
cy ludzi i wyścigi konnic tak u lu 
bione i popu larne  w W arszawie (Cloa 
dn ia  n ag ro d a  przychów ku im.L.1,Gra 
bowłsLicgo zl. 30.000, k tó rą  wygra i 
b raw urow o  ,,Wi'Siis“ wł. Falewicza i 
Orłowskiego) k tó re  również zgroma 
dzit kilka tysięcy widzów.

Reprezentacja  p i łkarska  Belgji 
(sławna d rużyna  „Diables Ilouges") 
g ra  w Polsce poraź, pierwszy Mecz 
obecny jest meczem rew anżow ym  o 
p u h a r  m in is tra  Jackowskiego. Pierw
szy mecz w Brukseli przegraliśni c. 
Obecnie Jos puliaru się decyduje. W 
razie przegranej przechodzi na w łas
ność Belgji.

Godzina 17-ta. YYypetniają się lo.- 
że reprezentacyjne przedstawicielarui 
władz, dyplom acji i generalicji  —  z i 
chwilę wbiega w itana oklaskam i re 
prezentac ja  belg ijska  w składzie:

Belgja —  BraetS,- Pedeken, Hoy- 
dzo słabej formie. Mafjas, Kotlarcrzyk 
Torfs, Brichant Yorhoof, Sares, Yay- 
deneyende.

Polska -  Albański. Martyna, Bu 
tanów Kotlarczyk II, Koflarczyk I, 
Dziwisz, Grban, Matjas, N awrot, P a 
zurek, Włodarz.

D rużyna ustaw ia się przed trybu 
n ą  głów ną —  rozlegają się dzwię! i 
hym nu  'belgijskiego. Grzmot oklasków 
okrzy-ki —  drużyna liiało-czerwona 
przybywa. Hym n olski —  wreszcie 
ws-pólna fotografja.

Potężny wzrostem i tuszą Czech — 
sędzia Cejnar, gw izdkiem  zwołuje ka 
p itanów  drużyn  do  losowania b ram ek  
i obejm uji  w- sw e doświadczone ręce 
losy meczu. Losowanie! Polsce p rzy 
pada lepsza połow a boiska —  gra z 
w iatrem  N adzieja  rośnie w  rozgo
rączkow anych  um ysłach w-idzów po l
skich

Mecz się rozpoczął i rozpoczęła się 
rozczarowanie do d rużyny  polski.1\j,

,Pałac Sofiami” —  to guiaeii szko 
ły zawodowej i internatu, w który m 
się m ieszczą sieroty dziewczęta, słyną 
ce «i powiecie nawognidzkim  z prze 
pyszny-eh robót ręeizny eh. Kierów nicz 
ką wspomniane,' szkoły jest p. Wanda 
ilryszkicM iczówna. mająca jednolić  
śnie nadzór aind darowiznami. Przed
m ioty dostarczone przyjmuje, w aż,- i 
wydaje odnośne jiokwitowania. Poza 
tem wy-dznla pogorzelcom produkty 
i zabiera kartki, juko dowód, że już 
wydala.

Kierownikiem naczelnym  jest p. 
Brudlowacz, który oświadczył, że dzicn  
nie dożywiają pi-zcszło 5tKt ludzi, 
Chleba -ozdają dzieiuue 250 kg. Do U 
go mają około 250 dzieci, którym da
ją mleko lub masło.

Burmistrz ma nadzieję że po k/lku 
tygodniach liczba potrzebujących po
mocy nieco się zmnjejsay, ponieważ 
niektórzy wyjeżdżają do krewnych  
lub znajom ych. Ale w każdym razie 
pomoe jest bardzo potrzebna.

Dotychczas z pomocą pośpieszyło 
8 m iast z Nowogródkiem na ezcic.. 
Pierw sza udzieliła pomocy w ieś Clio 
dywlany, coprawda najbliżej położo
na. Jeszcze lej skunej nocy. kiedy enłe 
m iasto się paliło, dostarczyła wielki 
wóz naładow any przcilewszystkicni ar 
tykulam i spoźyw-ezcini, do tego trochę 
płótna i 10 zł. Potem  zaczęły przyby 
wać transporty darowizn z Horo dysz 
cza, Mołczadzi, Dworca, Mira. Now o
gródka. Dercczyna i t. d. Z Banino  
wioz tylko jeden człow iek, mianowi 
eie p. rejent Boehwit ofiarował 21) zl. 
Ogółem w gotowce komitet otrzymał 
cło 7 czerw ca jirzeszło 3(K)0 tys. zl. Na 
tom iast mąki, chl^bu, kartofli, masła, 
m ięsa, ubrania, obuwia, rozmaitych  
sprzętów i naczynia znacznie wiecej.

Jeżeli chodzi o m iasto, które naj 
lepiej odczuło poti-zebc przyjścia z 
pomoea iiiesizcześliw y m i najwięcej 
wykazało wys/tku, to trzeba przyznać 
że i w tym  wypadku wysuwa się na 
czoło Nowogródek. \Y ciągu 5 zalctl 
wie godzin, dzięki interwencji p. inż. 
W olnika, inirmistrza jn. Nowogródki* 
zfłohmo zebrać prawie 50C zł. i pełny 
ciężarowy samochód rozmaitych  
pi'zc>dmiotów.

W ojewódzki wydział opieki ś^wde 
cznej wystąpił do iiunisterstwa z wilio 
skiein o w y  asy g no w a i J e na ten cel 6 
tys. zl.

Towarzystwo Ubezpieczeń Yi za- 
jem nyeh straty całego m iasta oblicza 
tylko na 260 tys, zgrriych. Stąd więc 
wynika, że  /d z ięc io ł prędko z ruiny  
nie powstanie

Wł. Abramowicz.

klóra  w zupełności zawiodła. T ak  beż 
barwnego, zupełnie bez treści, n ic-zu 
międzynarodowego jeszcze nie widzia 
łem. Nic m ożna zaprzeczyć, że am b i
cja naszych rep rezen tan tów  czyniła 
wszelkie wysiłki — ale nic się nie k le 
iło — żadna akcja powodzeniem się 
nie konczyta. Zawiodt :przede\vs/ysl- 
kiein n a p a d  —r niezgrany, beznadziej 
ny. Niki ł a m  strzelać nie iimiat. me 
um iał walczyć o pitkę, nie um iał wy. 
robić pozycji. No i mecz p rzegra liś
my, m ając  przez cały czas przewagę 
w polu. (z w yjątk iem  kilku m inut d rn  
giej połowy meczu) i duzo sposobność, 
do s trze lan ia  bram ki. Wszyscy nasi 
gracze z wy ją tk iem  Albańskiego, Bu 
łanowa, Dziwisza i Urbana byli w bar 
dzo słabej form ie  Mat jttó, Kotlrrczyk 
II, W łodarz i Szczepaniak w ykazywa 
li HH clięiS do walki o piłkę, g ran iczą
cą wprost z tchórzostwem. Zawodnik 
bez odwagi nigdy dobrym  pitkarzem  
me będzie.

Niepowodzenie leż ścigało naszą 
drużynę, gdyż w oitrwiszej połowie 
meczu m usiał wsląpić z powodu w y 
padku, dobry, giaez Kotlarczyk II, z 
środka jiomocy a zastąpił go zupełnie 
nieodpowiedni Szczepaniak, który w 
dużej m ierze przyczynił isie także do 
porażki, naszej drużyny. Kontuzjowa 
nego Matjasa zastąpił m łody gracz ' 
Giemza, okazu jąc  dużo zapału i r u 
chliwości ale mało skuteczne j na s ta 
nowisku p r  iwcgo łącznika.

Goście repr-ezentowali się jako dru  
żyna w yrów nana ,  bez s łabych  p u n k 
tów z dobrym i i niebezpiecznymi 
strzelcami. T echnika m i°riia  i kom bi
nacje prym itywne. Górowała nad Po 
lakami szybkością, kondycją fizyczną, 
g rą  ciałem i dobrą  grą głowy. System 
gry angielsko-francuski: półgórnie,
szybko, niezbyt dok ładn ie  ale groźnie 
i czasem  skutecznie. \Yvróżnić by na 
leżało z graczy belgijskich, olbrzyma 
bram karza ,  bardzo dobrych obroń

Leyjon Młodych 
s sprawa akrairtsha.

Trzeci ogólno polski Kongres Leg 
jonu  Młodych, który się niedawno od 
był, powizął rozmaitego rodzaju  u ch 
wały o znaczeniu program owem .

W  osta tn im  num erze  o rgan  Legju 
nu  Młodych „Paiistwo P racy "  na  pod 
slaw-ie ucJhwał tego kongresu określa 
następująco  stanow isko  Legjonu Mto 
dych do sprawy ukra ińsk ie j:

Legjon Młodych sło i rai stanowisku, ż« 
zasada naczelna jielltykf a.iro<lirv*(>śolowci 
musi być nienaruszalność i nierozdzlelno.ć 
obszaru terytorjainego Państwa Polskiego. - -  
Każde dz.ialanle skierowane przeciwko lej za 
saułzie, powinno się spotkać z jaknajbardziej 
stanowczym i bezwzględnym odporem ze 
strony rzadts i całego społeczeństwa.

Myohudzac z założenia, żc zjednanie wszy 
slkich obywateli Rzeczypospolitej dla Ido  
pracy dla Państwo pomnoży jego potęgę, Leg 
jen Młodych deklaruje aktywnie życzliwy sto 
sunck do rozwojowych dążeń narodu uktulii 
skiego, utrzymanych w granica|h powyższej 
zasady naczelnej. Władze rządowe od polic
janta aż do najwyższego dostojnik# w pań
stwie, winny otaczać spoleczensiwo i jedno 
stki ukraińskie, stojaec na gruncie paustwo 
woścl polskiej, jaKiiajbai-dzlej wydatna i 
sprawiedliwa opieka, tak samo jak ludność 
prawo do normalnego, swonodnego t nleskrę

I.nuTieści ukraińskiej należy zapewnić 
powauego rozw-oiu kuituralnegc, w pierw
szym rzędzie przez gruntowni) reformę st j 
sunków szkolnych w województwach połud
niowo — wschodnich, stworzenie ubralóskłe- 

s go uniwersytetu i udzielanie poparciu akra 
ińskim instytucjom kulturalnym, naukowym  
i artystycznym. Obywatele narodowości nkrit 
ińskicj nie mogą doznawać z powodu swego 
pochodzen.a żadiiycli utnidnień przy wsię- 
p<'iv;t ni u do wszelkich działów służby państ 
wewej, Ink cywilnej, jak wojskowej. 7. nie
ubłaganą natomiast bezwzględnością powinny 
być tępione wszelkie działania anłypańslwo 
we, prewadzono pod pokrywką ukraińskiej 
pracy kulturałucj, osłoni) stanowiska rządo 
wego, iub społecznego.

Potępiając wszelkie sztm zne metody wy 
luiradawlanla i nie dążąc do zmniejszenia 
ukraińskiego stanu jiosladanta w iziedztnie  
stosunków gospodarczych, Legjon Młodych 
uważa za nakaz racji sianu Państwa Połskte 
go stałe utrwaiunle znaczenia i roli ludno, 
ścł polskiej na ziemiach południowo - wseho 
dnich p lzcz otaczanie specjalnie troskliwą 
opieką wszystkieh dziedzin jej żyąla. D ą/e  
nlem uMźtm jest ab? ludność polska i nkra 
Ińska nauczyła się jak przystało na dzieci 
jednej ziem i współżyć /, sobą na zasadach 
wzajemnego poszanowania sw.oich odrębno
ści narodowych

M lędiynarodow y Konkurs1 
tańra artystycznego 

w W arszawie.
WARSZAWA /Pall. — Dzidka,j w  Tcati-łe 

W i e lk i T n  w- obecności przedstaw icieli 
wiadz, zaprobzonych gości, sfer aTtystycz 
nych oraz licznej p u b l i c z n o ś c r  odbyto się u- 
roezyste otw arcie ,pierwszego m iędzynarodo 
wego konkursu  tańca artystycznego, zorga ni 
zowanego pod pro tek tora tem  pani Józofo- 
wej Becikowej, m ałżonki p. m inistra spraw  
zagranicznych.

O tw arcia dokonał jakc prezes kom itetu 
iTĆtilełei Bertoiii, w itając uczestników  kon 
k u rsu  w stolicy kraju , słynącego ze swyc.ii 
p ięknych tradycyj w dziedzinie tańca. - -  
N astępnie przem aw iał naczelnik wydzi-aiu 
sztuki w Min. W k. i OP. d r Zawistowski.

Udznał v> kótiikui-sae zgłosiło 120 tancerzy 
i tancerek .z 21 krajów .

Do nabycia w pierw szorzędnych
magazynach galanteryjnych.

ców. n iezm ordow anego środka pom o 
cy i Strzelca zwycięskiej b ram ki \  or 
hoof‘a.

Źle się stało, że Polska pozwoliła 
sobie narzucić  grę półgórną; pow inna 
była grać, ze względu na silny wiatr 
przyziemnie, z kró tk iem i podaniam i, 
a wy-nik meczu byłby- inny.

Macz przegraliśm y 0:1. P u h ar  slra 
eony. Niezadowolenie i na rzekan ie  
ogólne na  zie zestawienie drużyny, i i i  
kap itana  związkowego na graczy... 
Niezupełnie słusznie. Nasze władze 
p iłkarsk ie  powinny zastanowić się po 
ważnie nad wynikiem tego meczu. Na 
leży dążyć do podniesienia formy n a 
szych graczy, należy nareszcie ustalić 
własny, polski sy-stem gry, odpow ia
dający naszem u ch a rak te ro w i i n a 
szym właściwościom fizyczny-m. Wszy
stkie n a rody  na Zachodzie m ają  swój 
odrębny stvl gry. Włosi do n iedaw na 
jedni z najsłabszych piłkarzy  w Euro  
pie, po przyjęciu stylu poludn. am ery 
kańskiego odpowiadającego ich właś 
ciwościom rasow ym  stali się potęgą 
p iłkaiską . Możebyśmy poszukali wzo 
rów  u pobra lym ców  naszych Czechów 
i wyrobili swój własny słowiański 
styl. Mecze kończące się n iepow odze
niem  jak ostatni mogą zrazić pnńliez 
ność, a bez muter jalnego poparcia 
sport p iłkarsk . nie będzie się mógł 
rozwijać.

Dnia 5 czerwca odbyły się między
narodow e z f  wody lekkoatletyczne 
Belgja— Polska. Zwyciężyliśmy bez 
wysiłku: 65:50 punktów Belgowie nie 
wyróżniali się miczem. Zespół ich był 
m niej niż przeciętny. W ygrali jedynie 
w-krótkich biegach (100 m) i na  1500 
gdzie nasz W ilnianin  Sidorowicz przy 
szedł na czw artcm  miejscu, oraz w 
sztafetach.

Zainteresow anie znacznie m n ie j
sze, i publiczności znacznie mniej, ale 
w każxtym razie parę  tysięcy widzów 
się zebrało. I. G.
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Hoi3z^ny.

Świnio Pieśni.
Huczne i s tro jne  m usiały być prz.-.i 

ła ty  uroczystości dw orsk ie  na zam ku 
P aw ła  Sapiehy w Hołszanach. Grały 
trąby, kotły grzmiały, śmewała . piła 
brać  szlachecka dając się łaskaw ie po 
dziwiąc piebsowi. Dziś jest nieco ina 
czej. Triiby wprawdzie są tu  i te ra /  
ale nie gra ją Z kotłów zdjęto skórę i 
użyto tu  i ówdzie Ido w yrobu samo- 
gouki Pić niema za co. Został śpiew. 
Pozbaw iony jeanak  kultury  zwyrod 
niał. Nagminnie słyszane pieśm „Pa 
m e  p ro k u ro rz e “ , lub „Jak  ja będę /.a 
kratami'* nie są chyba w yrazem  mło- 
dzieńczycli tęsknot. ,,-W ołga, W ołga’’ 
też mało ma wspólnego z W ileńszczyz 
ną.

To też niezmiernie, celowa i dobra 
p o n n ś la n a  akcja g m m n y ch  Świąt Pi#ś 
ni zaradzi złu w porę i skutecznie. Naj 
lepszym  tego dow odem  są en tu z ja 
styczne sp raw ozdania  z tych u roczy
stości. tak  częs.o spotykane teraz w 
Kurjerze*'.

A oto jeszcze jedno. Na ry n k u  ot 
brzj-mia scena. Pobudow ana jest 
przez Urząd irm inn’’ t. zw. sposobem 
szarw arkowym. (Dow-od braku  gotow 
ki w kasie, ale i bogactwa pomysłów |. 
U dekorow ana w wieńce i chorąg iew 
ki przez miejscową szkołę, grom adzi 
t łum y  ciekawych. Na scenie chór. 
Sześć zespołów' szkolnych, chór cer 
k iewny z llotszan, zespół młodzieży 
dorosłe j z Nowosiad, dw a zespoły 
w iejskich orkiestr .  Słowo wstępne. 

Śpiew. Trzy pieśni w tem „Jeszcze 
Polska nie zginęła", w ykonuje  cały 
chói n a  głosy. Rzecz, pierwszy raz 
w ykonana  w ten sposób i pierwszy raz 
tak słyszana, w ywiera potężne wraże 
nie. Następne meloaje jak  „Wiljft ", 
„Podków eczki *, „W zielonym gaiku ’ 
i inne, w m iarę jak p l \n ą  ze sceny, 
w yraźnie zm ieniają  spojrzenia , zmie
n ia ją  w yrazy  twarzy. Początkowej ob 
ce ludowi i skąpe oklaski -stają się co
ra z  rzęsistszemu coraz natarczyv s.zc- 
mi. wreszcie, o  dziwo, zmuszają do 
bisow ania. A za sceny "wciąż dźwięczą 
sym dały , zawodzą skrzypce wiejskie, 
to  znów .płyną metod je piosenek. I tak 
od południa aż do godz. 5-ej. Uzy mo 
że być lepsza, skuteczniejsza metoda 
p oaan ia  ludowi wurto.śtciowych pieś
n i?

To też dobrze zadłużyli się sprawie 
w  pierw szym  rzędzie pip. Pytel i Krep 
ski o rganizując jeden -piękny chór 
szkolny, drugi chór z młodzieżą doro 
słą . Niezmiernie bogaty  i u rozm aica
n y  Tnaterjał wniosły wiejskie zespoły 
szkolne, z których wyróżniał się zc 
spół z Ki ewuli. Bezkonkurenct jny był 
chó r  ce rk iew ny  z Holszan. Chętnie 
s łuchano i sącz erem  b raw em  n a g r a 
dzane były skoczne kaw ałki wiejski en 
g ra jk ó w  Całość była mile oddana i 
spotkała  się z ogólnem uznaniem  ^

Postawy.
PRACA KOC MŁCDZIEŁY WIEJSKICJ.
W  dnn: 25 m aja r b. v> lokalu  Domu 

L udow ego odbył się 1 O rganizacyjny W alny 
Z jazd KM Młodzieży W iejskiej Pow iatu  P a 
sław skiego o ilości uczestników  i delegatów 
x  całego pow iatu 170.

O godz. 10 zbiórka w b o m u  Ludowym 
skąd  .przem aszerow ano z sztandaram i na nu 
bożeństw o do kościoła.

O tw arcie Zjazdu nastąp iło  o godz. i 3 
przy dósyć licznym udziale przedstaw i/'-tT  
poszczególnych organizacyj .i zaproszonych 
gości

Z ram ienia  Tymczasowego Powiatowego 
Zw. Młodzieży W iejskiej p, Gurij Kaciej: 
czenkow  /zagaił W alny Zjazd . .powitał obec
nych  Po zagajeniu chó r Koła Młodz eży 
W iejskiej w C zerm atach odśpiew ał hasto 
Związku Młodzieży W iejskiej ..Trzeba z ży
wymi najprzód .iść —  po życie sięgać now e1 . 
Na przewodn.c/ząeego Zjaedii zaproszono p. 
E ugenjusza Baiceraka, zaś na asesorów p. 
K azim ierza Pro tas.se wic za, ,zastępcę starosty, 
dv rek to ra  Szkoły R olniczej w Łusztju 
Marcelego Zemral.skiego, oraz p. Pregiola i a 
sekretarza.

Życząc ow ocnych obrad  i w ydajnej p racy  
Zjazdow i przem ówili kolejno przedstaw /u ale 
o rganizacyj: p. K azim ierz Prolas.se w i-z, 
prezes Federacji ZOO, p. .Vnatoi K len c c w e /, 
przedstaw iciel Związku fifauozycc/stwa Szlól- 
■Po wszech n.yeh .p K noche kom endant Zw 
Strzeleckiego, p. Bobowski prezes Związku 
Rezerw istów i dyrektor Sz.kołv Rolniczej p. 
M arceli Żemralski. Nastąpnffe- p poseł W4u- 
efysław Kamińska prezes W o jew ódzkiego Zw 
Młodzieży W iejskiej Ziemi W ileńskiej wy
głosił Cfdozyt n. t. „Rola Związku Młodzieży 
W iejsk iej w w ychowaniu otoywalelskiojn n . 
AM le ńs zez y ż n ie

P lan  pracy ma rok bieżący zreferow ał 
p . Gurij Kauieszczenkow, podkreślając jpru-:.. 
w  dz.iale organizacyjnym , ośw iato" o-wycim- 
wawczym. rolnym  i -wychowania f zycznego. 
Po przyjęciu p lanu pracy delegaci poszczę 
gólnych Kóf zf-ożyli s-prawozdanie -z działal
ności y przeprow adzonych prac od chw .li 
-założenia do dnia Zjazdu, na  cze.m -progrun 
ycz. rpano, W ieczorem  odbyło się przedsta
w ienie tea tr "ukraińsk iego  dla zebranej mło 
dzi-eży, po przedstaw ieniu  zaś  -odbyła s ;ę za- 
toawa taneczam do Tana.

Zaznaczyć należy, iż ta  cicha, pańslwowa- 
tw óreza praca, -prowadzona przez ośrodki 
pod nazw ą Kół Młodzieży -znajduje w spo 
łeczeństw :e tule jszem coraz to większe uzna
nie.

Pow stanie zaś Powiatowego Związku do 
Spraw  M łodzieży M iejskiej w osobach: 
D rew sa —  ins]>ektora Szkolnego, zastęp ri, 
Kacieszczenkow;. —  sekre tarza  i skarhn 1 a 
p. i-ni. Jaroszew icza, k ierow nika O. T. 0 . 
i K. R, przyczyni się niew ątpliw ie do pndnie 
sienią A rozw oju zapoczątkow anych .prac 
przez młodzież, k tóra częstokroć sam orzui 
nie. względnie pr,zv w ydajnej pracy nau-czi 
cielą idzie naprzód, budu jąc  podŚYn.liny Mło 
dej AYsi skupiając w szystko co zdrowe i 
tw órcze, gotowe zaw sze prow adzić walkę o 
ideały  paustw ow e i lepszą dolę wsi. Śmiało 
idzie  m łodzież ii z rozm achem od chwili 
założenia Kół podejm uje sam odzielnie p ra 
cę, p o d k rad a jąc  na kar/dym kroku swą role 
sam i/wychow awczą i. sam owyksztalcónion-ą. 
Sam odzielność -i swobodłua inicjatyw a Mgła 
6ię główną siłą i osto ja Związku one budził} 
soli durno h' wfltród członków  i w yrąbią ly

przywiązan/ie do organizacji, jako  tw oru i 
własności m łodych.

Swoje zaszczytne zadania organizacja 
, przeprow adza drogą w ydobywania n a  światło 
dzienne niezgłębionych w artości ducha i m o 
cy w szelakiej, k tó re  tkw ią w Młodej W si P o l
skiej. Stwarza ona takie -warunki pracy dla 
swych członkow , by mogli to ogrom ne złoża 
wszelkiego dobra ii ta łen iu , rozw ijać i ksz ta ł
cić na pożytek spraw y luaow ej, o raz  dla 
pom nożenia dobra ogólnokrajow ego. W yr 
b ia  pomysłowość, wzmacnia szlachetne po
rywy i śpieszy z pomocą wszystkim, którzy 
garną s-ię do św iatła wiedzy, luli szukają  
drog, -po których ma kroczyć P o lska  W ieś 
do Nowego Ju tra . I. P. ił.

Landwarów.
WYSTAWA SZKOLNA

Źyjcmv, rzec m ożna —  w epoce różnych 
świąt (święto lasu, pieSn-i. oficera rezerwy 
i t d.) wreszcie -różnych tygodni, pośw ię
conych m atce i dzieciku; ponadto tygorin e: 
akadem ika, przoc,:\vgazowo. LOPiP-u, Czer
wonego Krzyża, trzeźwości, ochrony zwiie- 
rząt, p rzyrody, książki i  t, d. i t. d., słowem 
nie wyfficzysz wszystkiego, a  iu jeszcze — 
różne 4eż ' w ystawy, zestaw ienie których za
jęłoby wiele m iejsca, przytem  m ijałoby się 
z tem atem .

L andw arów  — trzeba. « przyznać —- za
czyna górow ać, stale coś urządza, coś p ro 
jektuje.

Ale do rzeczy. Olóż na Zielono Swiąl.zi 
XVIII rejon 'konferencyjny Landw arów  n- 
rządził wystawę szkolną. T rzy sale były za 
ję te  eks.ponnt.im-, „reprezentujące-nii ‘ przed 
nfio ty : języik ,polski, liistorj<i>ł rysunki i ro 
boty.

N ajokazalej w ystąpiła oczy'ó.śc.ic s.zął- 
m ioklasow ą pnbl. szkoła powsz. w Lanzrwa- 
rowie. O ddział I, prow adzony najnow szą 
m etodą łączną (II w ar i ant cml przez -p, II. 
Kuleconę posindał bogaty i ciekawy roczny 
m a terja ł naukow y ze wszystkich p rzedm lj- 
tów . Zwolennicy tej metody odczuli m :ł<‘ 
pole do  działania, przeciw nicy zaś nabrali 
p rzekonania , że tylko, m eloda łączna może 
mieć^łas-tosowamie w dobiie obecnej. P  Ku- 
Oec-ina jest w zorem  i, p ropagato rką  tej m e
tody na cały  rejon. Odnosiła też zwycięstwo 
na całe j 1 inJti. Gic<kawie toż przedstaw iał się 
oddział III. k tóry  prow adzi p. Z. Nicwfe 
dooiuska. -Podziwiano /prace dzieci z h .s to rg . 
Na szczególną uwagę zasłużył uczeń teguż 
oddziału Michałowski Kazr:mierz, syn be/ 
robotnego. Jego rysunki do hiisłorji mogą 
śm.itło konkurow ać z niejednym  p rzec ię t
nym m alarzem . Słusznie p rze to  nauczyciel
stw o lego rejonu  postanow iło zająć się In 
Jem utalentow anego chłopca.

Pomysłowo -i bogalo zobrazow ano liistc 
rje, k tó rą  .piowadz.i w oddzt:ałach starszych, 
p. WiłkowAńy a juz rajem  wystawowym Byty 
rysunki ;>i. roboty  dzieci starszych, kształco
ne przez specjalistę p. St. Kule-tę. Szkoła 
landwarow.sJva_winna otrzym ać medal, oto 
ogólna ocena.

Ze szkół zamiejscowych wyróżniały sf ę 
eksponaty szkoły ponarskiej, gdzie uczy p. 
Pietkiewicz, Student w ydziału sztuk pięknych 
t S. B.. następnie pdękne m odele —- jak  nn. 

^ Z ag -o d a  nVejs'ka“  i t. d. w ykonane prz.-z 
"szkołę w Kiemlieliszkacli pod kierownictw em  
p. Ż-mirikowskiiej.

Niezależnie ad -prac dziec-i podziwiano 
-prące n iek tórych  z pośród grona nauczy^.: o 
s-ki eg o. P  Kuleta zajął swemi pracam i spec 
ja lne  m iejsce. Modole aparatów  ra/ijowy.-h 
idetedełora i lam powegol. plecr-onka z la fo , 
'kompas, różne -wykcesy i t. d. stanow iły m iłą 
niespodziankę dla tych. którzy nie mieM do
tychczas okazji do zetkn-ieefa się z pracam i 
wykonawcy.

To sam o należy powiedzieć j o rysunkach  
PIP. żminkowishiiej (w spaniały dw orek sz la
checki) ii Pietkiewicza, llitern.irtwim

T -ud m łu ob jąć  w L ról kiom spraw ozda 
nciu dziennikarskiom  wyistawę w szc-zegółach 
.nodzi łu  bowiem o rzecz zasadniczą. Spo
łeczeństwo (rodz.ee) m iało możność p rzek o 
nać się, -że a r  dzieci, ani nauczycielstwo 
czasu nie m arnu ją  i te częste, "niewinne 
mziki dziecinne na farbki, pędzelki zeszyty 
B t. d . od rodziców  znalazły sw ój oddźwięk 
, najlepszą propagandę na rzecz sztuk i.

Na zakończenie pragnę jednegen bv n a j
lepsze Wis po nuty różnych naszych szkół - / ii  
lazły się na III T argach — WYstawie w 
Walnie, k tó re  m ają się odbyć latem  r >•. 
Rzucam myśl Komitetowi AA-Ystawy.

Oby szczęśliwą była. " J  f |

Z pogranicza.
SPŁAWIANI* ORZF.W4 POTSKUIGO W  

GRANICY LITEW SK IEJ.
(M atn io  znowu jje,dięte zostało spław ia, 

ir e  łrzewtl polskiego Nlem n-m  j >Iereczi.,.i 
ką. M łań ze litew skie nie czynią obecnie żad 
nycn przeszkód.

PO 5 KROTNYCH PRÓBACH ZBIEGŁ 0 0  
POLSKI.

łnegdaj na terenie odcinku granicznego 
Michniew icze koło wsi Gniezdowo zbiegł ,ło 
Polski przestępes polityczny a oskatn’ wię
zień sowiecki Borys Kośeiakow Kośriakow 
w ei:jgu la! 1928 - n<83 pięciokrotnie usiło
wal zbiec do Polski, leer za każdym razem 
był zatrzymywany.

OsltitJiSą n iefortunną ueieczke przypłacił 
wyrokiem skazującym  na 10 ła t w ięeiesiłi 

Irzeehietiiiem  pobyciu w więzieniu miki 
sk i.m  Kośeinkow zdołał wydostać się z nie- 

i tym razem  po szeregu par-ypei> j szezę 
śliwie nrz.-dwstii.- się dto Polski. ’

Kośełuki/w w Mińsku’ należał do gru .y 
monarehistyezinej młodzieży akademickiej i 
brał żywy udział w walce z ustrojem komu 
nisty eznym.

Śmierć w nurtach Wllji.
Onegdaj w godzinach porannych post-- 

ronek policja wr ir' • ) lir/y:v-e powiadomiony 
/ostał o  odnalezieniu wpobłi-żu wsi ila la  
kiszK., na piaszczystym brzegu V.ilj: zwłoki 
topielca

szczęte docliodzenie poiieyjne osłab 
ło, Iż są to zwłoki mieszkańca zaścianka 
Trejbuny. gm-ny widzkiej, pcw. UruslałVskit 
go, Jana AYiłkowskiego.

/w ło k i poznani zostały przez syna topiel 
ca wtanisława AATlkowskiego zamieszkałego 
w Wlinlr przy ulicy Kalwaryjskiej 05.

Co było powodem śmierci AVi'jknwskieg.i 
nie zostało lia.razie ustulone. Ekspertyza ł(' 
I arska nie wykryła żadnych siadów śmicr 
ci gwałtownej. Możliwe, że AV5łkowski popel 
bił samobójstw o nie jest jednak nykluezo  
ne że padł ofiarę nieszczęśliwego wypadku.

Żwłoki topielca przewieziono do Wilnu 
cło kostniey przy szpitalu ,św. J::kr.be„ (e).

Dyrekcja kolejow a organi
zuje tanią w ycieczkę do 

Druskienlk.
W ileńska dy rekcja  kolejowa w 

dn iu  18 b. m. urządza wycieczkę do 
D ruskienik. Ko-,zł\ wycieczki wraz r 
autobusam i z dworca do uzdrow iska 
wTvndosą tam  i z pow rotem  około 9 
złotych. Odjazd pociągu nastąp i a g  
5-ej min. 30. Pow rót tegoż dn ia  o go
dzinie 10 wneczorem.

Dowiadujemy się, że został oprą - 
cow any pro jek t utworzenia Izby Inży 
n iery jne j w Wilnie. Członkami Izby ty 
myśl projektu, m ają  być wszyscy in 
żynierowie pirywatni, «nający stałą 
siedzibę w okręgu  wiłem kim, za tru d 
nieni zawodowo samodzielnie  lub ja 
ko pomocnicy, p racu jący  na ro zm a i
tych s tanow iskach  w przedsiębiorst 
w ach  prywratmvch, sam orządow ych i 
tych państw ow ych, .które nie należą 
do zakresu  kom unikacji ,  poczty, te le 
grafów, telefonów, monopoli, lasów 
pańslw ow ynh i wojskowości

W  myśl powyrż,szcgo p io jck tu  inży 
nierówne nie p racu jący  zawodowo mo 
gliby uzyskać praw o przynależenia  do 
Izby na podstawue uchwały zarządu 
Izby.

Pro jek t dzieli inżynierów na dwie 
grup_,. Do g rupy  pierw sze j zalicza in 
żynierów upoważnionych inżynierów

i m.erniczyrch  przyusęgłych, inżynie
rów przysięgłych doradców i innych 
inżynierów posiadf.jących p rz y n a jm 
niej 5 lat p rak tyk i.  Do grupy  drugiej 
m ają  należeć wszysryr inżynierowie 
nie za trudnieni w służbie .państwowej 
lub sam orządow ej,  jako też w p rzed 
siębiorstwach państwowwch nie na le
żących do zakresu  kom unikacji,  pocz 
ty. telegrafów', monopoli, wojskowoś 
ci i t. d.

Inżynierowie, -należący do tej gru 
py, a posiadający  krótszą niż roczną 
prak tykę  zawodową, będą się nuży 
wać uczestnikam i. <■

P rzy  izbie mżyniery jnej czynny' 
będzie sąd arb itrów  i sąd dyscyplinar 
ny.

Izba inżyniery jna  w Wilnie będzii 
obejm owała podobnież jak i izba prze 
m ysłowo-handlowa -za.-uęg -Ich woje
wództw.

Pertraktacje między Saureiem i Arboirem 
dobiegają kadra.

Dojwiadujeiny się, że toczące się obec
nie  per trak tac je  nriędzv Saurerem  i 
A rbonem  w spraw ie  przejęcia przez 
Saure ra  kom unikacji  autoDusowej w 
Wilnie*: m a ją  być rozstrzygnięte lada 
dzień. W  zw iązku z tem należy ocze

k iw ać  że i w  W ilnie w nied ługim  już 
czasie zapadnie k o n k re tn a  decyzja. 
Juk  wiadomo m agis tra t  od wymtka 
tych p e r trak tacy j  uzależnia dalsze 
swe poczynania w k ie ru n k u  rozwiąza 
n ia  sp raw y  kom unikac ji  miejsKiej.

Z nad m orza polskiego.

Do najwuęjiszyich la ta rn i m orskich  na po 
Judniowem wybrzeżu Bałtyku należy la la r .

Zakres organ zowanei 
Wystawy Lniarskfej

w Wilnie.
Między’ 26 sierpnia, a 10 wrześ

n ia  1933 r., l okazji IU-ich Targów 
Północnych organizuje się w Wilnie 
ogólno-polska w ystaw a Lnnuska.

Wystawa obejm uje 5 działów-. 1 
dział naukow y, II upraw y lnu, III wy 
p ta w y  wdókna, IV" przędzalnic tw a i 
tkac tw a i V wyjsfewę pod hasłem 
,, Wszystko 7. 1:11 u” .

Wysta *va ta będ/.ie miała na celu 
zobrazow anie stanu uprawy i przerób 
ki lnu w" całej Polsce. Na wystawie tej 
kon ińet organizacy jny pragnie zebrać 
wszystkie dostępne mutcrjal« pozw ą 
łające nu przedstaw tenie najbardziej 
charakterystycznych momentów upra- 
w-y lnu i konopi, przędzalnictwa i tkac 
twa ze opecjalnem • uwzglęonieniem 
przemy iłB samodzialowago.

Dla zobrazowania znaczenia tipra 
w y lnu i konopi poza niezbędnerm da 
neini s talyslycznem i dotyczącemi:

a) obszaru  pod lnem, pilony, w y
wóz,

bj ilość słotny, zużytkow anej we 
w la snem gospodarstwie,

c) ilość kołowrotków, krosien, tka 
czy i t. d.
niezbędne są dane charak teryzu jące : 
stan upraw y i iprzoróldii. jakości włó 
kna, asortym ent tkanin, znaczenie, rę
cznego przeędzalniotw a i tkac tw a w\ 
tw arzanei wszelkiego sprzętu do w-y-p 
rawy lnu, przędzenia i tkan ia-  m ięd
lą rki, trzepaki, gr ebienie. kołowrot
ki, krośna, płochy i t. d.

In te rsu ją  równ ie organizatorów 
wystawy istniejące -na terenie poszczę 
gólnych powialów ośrodki lniarskiegn 
przem ysłu i wpływ ich na up raw ę lnu 
w terenie.

Poza danem i statysty czncmi opia- 
cow anem i które dadzą m ater ja ł  aJS 
przedstaw ienia  s tan u  ln iars tw a i upra 
wrv konopi w-poszczególnych rejonach 
Polski, n iezm iern ie  cennemi byłybv 
wszelkie fo tografje  i okazy, a więc ek 
sponaty, które naocznie charak teryzu  
walyiiY m etody pracy n a  danym  te re 
nie.

Szczególnie pożądane są nas tępu ją  
ce eksponoty: narzędzia  i maszyny,
służące do upraww i przeróbki lnu i 
konopi, urządzenia  i szczegóły tych 
urzą-dzeń dotyczące przędzenia i tka 
nia lnu nasiona, w łókna  przędna i 
wytwory dnu oraz konopi. Eksponaty 
przeznaczone n a  wwstawę należy zgia 
szae p isem nie  pod adresem : Dyrekcja 
T argów  Północnych  i WyTstaw'V 
L niurskiej w t Wilnie, podając opis ich 
a to celem uniknięcia  przesyłania ek 
sponatów, k tóre  Sn la będą nadaw ać się 
na  w’vstaAvę.

D eklaru jąc  eksponaty  należy zaz
nać? yć. c /y  podlegają  one zwrotown. 
czy t-eż będą ln ik low ane jako dar.

Po zakończeniu wystaw y, ekspona 
ty pozoslawione do dyspozycji wysta 
w y zostaną ulokowane na  stałej w y 
stawie Iniarskiej, do k tó re j  organiza 
cji p rzys tępu ją  wileńskie czynniki 
gospodarcze jesionią b. r.

O stateczny te rm in  zgłoszeń do dn. 
1 lipca r. b., zaś nadsyłanie ek sp o n a 
tów do dn. 1 s ierpnia  r. b.

xna, w osadzić Hel, ne półw yspie helskim , 
■którą w idzim y na naszej ilustracji.

W k ła d y  oszczędnościowe 
w  P K. 0

w  m -cu maju 1933 r.
W7) miesiącu m aju  w kłady oszczędnościo

we jak i liic.zba oszczędzających w P. K. O. 
w ykazują dalszj powa-żny wzrost.

Allkłady oszczędnościowe wzrosły o 
1>.200.624 zt. os:ągając nlai dzień 31 niaja  
1933 sl,;.)n 417.516.321 zl łącznie zaś. z wl:'a- 
ein:.. pochodzącym i z w aloryzacji daw nych 
v kładów m urkowych zl. 445.383.923.

Jodnocześnie ze w zro s tn n  wlkładów oaz 
r/cdnościcw ycl) wzrosła w tym ozasie i lic u  
ba oszczędzających w P. K O. w oiagu 
m-ca m a ja  P. K. O. w ydala 21.071 nowych 
książeczek o.szczędlnościowych, osiągając na 
dżfeń 31 m aja 1933 r. ogólną liczbę 996.141 
-książec-zek łącznie zaś z książeczkam i po
chodzącymi z w aloryzacji 1,031,305 ks-iaże- 
c zek.

Am eryka szuka beczek 
w WHnle.

\A związku z częściowem zniesie
niem prohibicji w Ameryce dało się 
tam  odczuć przy wzmożonej p ro d u k 
cji p iwa, znaczne zapotrzebow anie na 
m oże całkowńcie zaspokoić. Dlatego 
beczki. k tórego rynek  w ew nętrzny n b  
też Ameryka szuka obecnie dos taw 
ców beczek w Kuropie.

W  os-talnich dniach Polsko-Nie
miecka Izba 'P rzem ysłow o-H andlowi 
we Wroctasyiu /w róciła  się z zapyl i - 
n iem  do Izby Przemy sIowo-Handl >- 
wej w Wilnie, czy na terenie Wiieńsz 
czyzny .są poważni wytwórcy becz es 
Izba Przcmysłoyy b-Handlowa odpow ie 
dznała negatyyvme.

O poszukiyyaniacli Uch dowie
działa się następnie Izba Rzemieślni
cza w W ilnie i poyvażnie za in te reso 
w a ła  .się tą .-.piayyą, yyszczynając n.»- 
yvet s taran ia ,  bv  ijozyskac zamówienia 
na  beczki dla miejscowych bednarzy.

(bi

Zmiany w taryfie  pocztow ej 
I telegraficznej

New?, taryfa poćziowa abowlązujr od 1
C/fT w c«

Vt,"żnicj'ze i.hniżki i udogodnienia dla 
pufcllemnśći są następujące:

Opłata za UMy ponad 29 gramów do la 
gr wynosi, miejscowe 29 groszy, zamir, 
seowe 45 gr. (zamiast 60).

Zniżka za (In/datki nadzwyczajne do czu- 
s*pism 69 proc. noemałnej opłaty (dotych
czas 40 proc.).
* ffplaly za paczki zwykle zniżono prze
ciętnie o 20 p'oe

Opłaty za doręczenie przekazów zniżono 
o 5— 10 gr. dla przekazów do 750 zfolych 
Za d. ręczenie paczek przeciętnie c 20 pro/

Skład >we dziennie za paczki zni/.ono z 
35 na 20 groszy a dla litów wartościowych 
z 20 na 10 groszy.

Telegramy pilne miejscowe opłata za w> - 
t«z z 15 gr na 10 gr. zam iejscowe z 45 nn 
50 gr. >pl:ita za nadawanie telegramów  
przez telefon z 50 na 50 groszy, za dort - 
czenie odfelefonowanego telegramu (na ży
czenie abonenta) z 50 na 30 „r Przedpłata 
na koszt doręczenia telegramu przez po
słańca w zamiejscowym okręgu doręczę:, z.
8 zl nu 5 zł. Oplata za zainstalowanie teł. 
tonu ściennego z 20 na 10 zl., b iurkow ej 
z 20 na 15 zł. Opłaty za wymianę zainsta
lowanego aparatu przełączenie linji na inny 
numer, przepisanie abonamentu i t. p zui 
żono o 25—50 oroo tlotychezasowyeh opla!

Przy wznowieniu abonanraenlu telefonie/ 
nego nie pobiera się abonamentu jak po 
przed lio za ealy czas przerwy tylko za jeden 
miesiąc.

Nowa taryfa wprowadza nadto specjalne 
tetegramy z życzeniami XLT za optatą 5 gr. 
©d wyrazu. — Hozmewy międzymiastowe a_ 
bonowane na zgóry określoną godzinę w po 
rze dziennej, w godzinach 10—15 za podwój 
ną opłatą taryfową tnl 8— to i 15 .21 z:i 
pojedy..eią opłc.tą i w godzinaeh 21—8 z i 
pół opłaty normalnej.

Ochrona grobów  oo lerłych  
na w ojnie.

Nowo wydane przepasę o gro-bach j.ole? 
h ch  .ca wojnie przewidują surowe kary za 
naruszenie miejsc wiecznego spofzymku. /.a 
hałasy wpobliżu grobów, " za nszkodzeirc 
(pomników krzyży, nagrobków przewidziane 
są kary do 6 lw esięcy aresztu.

V ydanie iych przepisów jest bardzo ru 
czas/e. Trzeba spodziewać się, że pozwolą 
one na zachowanie w raie^wtym ^or-ządku 
JYzaiycn .ment-arzy -i grobów, rozsianych po* 
całej WSlenszrzyźnie.

KURJER SPORTOWY.
M LDJl/IEŻ SZKOLNA ZWIEDZA 

WYSTAWĘ.
P r /ez  cały wczorajszy dzień przez 

wystawę sportow ą przesunęło się koło 
tysiąca osób.

. Spcejalnem  powodzeniem wysta- 
wu cieszy się wśród młodzieży szkol
nej. W czoraj z poszczególnych szkól 
liczne grono młodzieży pod kierownict 
wem swoich przełożonych zwiedzali 
poszczególne stoiska.

Sądzić trzeba, iż przez dziś zwie- 
uzą wy.-ftawę również i iune szkoły, 
k tó re  korzysta ją  ze spec ja lnych  zni
żek 5 gr za bilety wstępu.

.JAKIF JEST NAJPIĘKNIEJSZE 
STOISKO VA WYSTAW IE.

Pytanie  jakie jest najtadniesze 
stoisko na wj'stawie, zadaje sobie pra 
wie każdy ze zwiedzających, to też 
kierownictwo wystawy wpadło na b. 
szczęśliwą mysi i rozpisało plebiscyt 
w..ród zwiedzającycłi na najpiękniej- 
sz estoióko.

I)o tirny plebiscytowej inna szczo- 
nej nu wystawif posypią się kartk i z 
głosami, a ci, k tórych  los wskaże o 
trzym ają ofiarowane przez firmy h a n 
dlowe cenne nagrody .

Cztery firm y już nagrody swoje 
otiarowały. Lech ofiarował rakietę te
nisową, Uh. Dinces —  piikę siatkową, 
Don— rękawice bokserskie, a Krym— 
pantofle tenisowe.

WILNIANIE JADĄ DO LWOWA.
Lekkoatleci Sokoła wybiera ją  s’ę 

na zawody do Spkoła, gdzie odbędą 
się m istrzostw a lekkoatletyczne Soko 
la 7. udziałem zayvodnikóyv zagraniez 
nych

W ilnianie  jadą  w nas tępu jącym  
składzie: Wojtkiewicz, Molicki, Bu 
żymski, Sarnecki i m oże jeszcze ktoś z 
innicj znannych.

Wojtkieyyicz i Molicki m ają najyyię

cej szans, a szczególnie Wojtkiewicz 
powinien zwyciężyć yy pięcioboju i w  
szutacli. ‘ ’ ’
WILNIANIE AA ALCZĄ AY TORl N U  .

W e czw artek  wieczorem pociągiem 
osobowym  wyjectutli z W ilna g ra r / e  
Ogniska K. P. W. w Toruniu , a w 
ś laa  za n im i yv piątek wy jechał zespół 
p ań  AZS

W ilnianie  w T orun iu  walczyć bę
dą o m istrzostw o Polski w piłce siatko 
yyej.

D rużyna panów  Ognisko w yjecha
ła yy’ mocno osłabionym  składzie. Mi 
mo jed n ak  tego, może o n a  z rozgry 
wek wyjść nieźle.

Mecze w T o ru ń  i rozpoczynają Się 
już dzisiaj. F ina ł  mistrzostyy jutro.

NOWE REKORDY. W KULI.
W ezeraj na Plórcmoncić padiy tbva nowe 

rekordy okręgowe w pchnięciu kulą.
Malicki z Sokoła onurąez rzucił 23 nitr 

73 etui., a Zieniewiez jetlnoręez miał 13 mir. 
24 e ta .
AVKS GRA Z BEI*)tEZENTACJĄ KI.EBOy\ 

ŻYDOWSKICH.
Na boisku Mnik-ibi będziem y dz-ś niJ>ii 

to. ciekaw y mecz p iłkarski pom iędzy AVKS, 
a rciprcziMifacją klubów  żydowsltich.

Początek m eczu o godz. 17.
WYŚCIGI KONNE NA POŚPIESZCE.
Znów nu poiu wyścigowem na P(/śpioszce 

bguzie gwarno i wesoło, bo jutro rozpoczną 
sio ciekawe trzydniowe wielkie wyścigi 
konne.

Początek wyścigów jutrzejszych o g. 16
SCHMELLLNG ZNOKAUTOWANY.

NOW \  YOBK. (Pali. —  Mecz bokserski 
pomiędzy byłym mistrzem świata w e w szy
stkich wagach Schmellingiem a Ameryka
ninem Baerem zakończył się sensacyjna do 
rażk Schmellinj>a. który w 10 rundzie po
konany został przez nokaut. Schmelling ot 
•‘zymal w 10 rundzie potężiij etos w szczę
ko Przy 9 sekundzie usiłował wstać, lecz 
chwiał się na nogach i sęozia uznał go za 
niezdolnego oo  walki i ogłosił zwycięstwo 
Baera przez nokaut Techniczny. Na meczu 
było 65 tysięcy 'widzów.

O d d a j ę  sw ój g łos  n a ...................

j a k o  n a jb a rd z ie j  z a s iu r o n e g o  

s p o r to w e g o .

Imię i nazwisko głosująeejc ...

d la  W ilna  dz ia łacz*  i o r g a n iz a to r a

OGÓLNIK
—  W  jak->] pozycji za.siai św iadek swą 

żenuj, rśospodeicnie wróciwszy do d-omu0
W dw uznacznej.

KONSEKWENCJA
— Dlaczego, -w rezultacie w enikłej kłótni 

rzucili-iście się na Antoniego M i zaczęliście 
go okładać pięścfam i?

— Panie Sędzio! Od stówa do czynu nie- 
da leko.

KONIECZNOŚĆ.
— O skarżony! Illac/egn okalerzyliśc.e 

F .anoiśzka W,?
— MYrwui! mi się .więc byłem zmuszony 

wybić mu 2 siekacze.
SIHAsZNK!

św iadek zeznaje:
YV eyyjiiku )>ójk: krew -zalaia pokoje, 

całe ichody d dwie ulice aż do sam ego ko
mo sarjatu .

—  A skąd piynęla k rew 0
— Z nosa.

PEW.NOŚ':.
— A skąa  -pan " ie , że lo pańskie zbfłiae 

znaleziono u oskarżonego podczas rew izj'?
— ■ Co znaczy skąd? Ja sw oje zboże -znam 

jak  rodzoną m ałżonkę.
ROZCZAROWANIE.

M ieszkaniec suteryny pan YV. B. zeznaje 
w spraw re pana  B G oskarżonego o nip- 
w łaściwe racbow anie na ulicy.

— - Była noc pogodna. Okno było otwarto 
Z początku m yślałem  że to deszcz, itiewa, 
albo burza. Ale potem okazało się, że to ten 
tu oto osobnik...

liilsść tiziała na mózg
gorzej niż najbardziej 

„czysta wódzia .
D orodny m łodzieniec 20-letni, pan Ka. 

ząniórz Gruszyn nie mógł prnrow»ć spokcj 
rrie » atm osferze krw i. Ręka., trzym ają vi 
obla-ną po.soką siekierę, zadaw ała coraz bar 
dz,:ej niepewne ciosy. Gwag-a, jego na tyle 
/m aktła, że pew nej m id rzy n i od patelni za 
m-iasl Moł-owych zrazików  dał tyłek cielęcy, 
■czerń ją  'śm iertelnie obraził, i m usiał na 
żądanie pryncyjrafa gakmeko przeprosić.

Pr,7yc/y-na dziwnego roztargnienia pana 
Gruszyn-a była piękna narzeczona, z k tó rą  
m iał spotkanie. W skazówka, zegara jak  sa
molot pożerała -przesfrżeń, dzielącą ją  od 
krytycznej g o d rn y , a interesantów  było jak 
na złość coraz więcej P an  Gruszyn był zlek 

-k a  zdenerw owany jaktoy oszołomiony. U da
ło m u się wreszcie wybiec na u-Hcę.

Nogi odma/wiały /posłuszeństwa. Gruszyn 
zobaczył row er, sto jący na ulfcy koło słu[>n.

— Spłata figila włalścaejielowi —  po
m yślał (tak -potem zeznał) i zręcznie wsko 
-czył na stalow ego rum aka . Z pedałow aniem  
poszło gorzej. — k ilkakro tn ie  się wywró-: ł 
w yw ołał zhi-egowisko, w rezultacie jednak 
na  czas do ta rł do ukochanej

Policja, nie biorąc pod uw agę spraw  id 
eowych pana Grusząrna, pociągnęła go do 
odj/owiedzjialnośca sądow ej za... przywłnsz 
c zenie row eru

— Proszę "yso.kiego sądu. nie wiem d!a 
czego oskarżają  mnre o tak  hańbiący czyn. 
Si i i,-u. do narzeczonej. Byłem je/k ui/yp 
rzytom ny, zobaczyłem row er j m yślę spis 
tam  fiigla gospodarzowi dojadę prędzej d . 
Hela.

—  Cóż to  za fiigiel0 Przecież pan zabrał 
cudzą rzecz. W idziano, że się pan .zataczał. 
Może zatdujżo wyipif przedtem .

— X », panie sędzio
-—- łiyi:->rie trzeźwa?
— Nie, panie sędzio.

. —  W ięc dilae.zego pan  się zaraczał.
. — Miłość, panie sędzao.

— No dobrze. Nie m iał pan  z a m a ru  
p r z jjwła/s zc z ać row eru. Dlaczego więc w rią 
gu dziesięciu dni n ie zwrooif go pan w ’ i .  
ścicielowi, a  -rtdaał dopfero wtedy, gdy upora 
n-ima się o niego policja.

—  Parue sędzio, zapom niałem . Jak  przy 
jechałem  do narzeczone,, postav, iem row er 
w sa ładz iku  i- zapom niałem . Zawsze kiedy 
się upiję tracę .pamięć, a mdłość działa na 
mózg gorzej niż na jbardz ie j „czysta wó-
dzaa“.

•Sęazia, b iorąc pod uwagę miłość j to, żr 
pan  Gruszyn by ł poprzednio  dw ukrotnie ko 
rany za przyw łaszczenie, z-aapj-ikował mu 6 
m iesięcy w ięzienia.. W l OD

R A 0 J t
W IL N O .

SOBOLA, dn ia  10 czerwca 1933 roku.
11,40 Przegląd p rasy . Kom. m eteor. Czas. 

12,05: Audycja dla ipooorowych (muzyka). 
13,20: Kom. m eteor. 14,40: Progr. dzienny. 
14.45: Muzyka żydowska i  popu larną  (płytyI. 
ió ,15: Giełda roln 15.25 \Viadomo4ci w oj 
skowe. t5,35: Shichawiisko dla. dziieri. 16,UÓ 
K w adrans aJtademicki'. 16,15: Nowsza lite . 
ra tu ra  m uzyczna (płyty). 16,40- „R afael"— 
odczyt, 17,00: Audycja dla chorych (pogad.) 
uilfzyka!. 17,30: N iezwykli soliści (płyty). 
17,40- 'Odczyt aktBrt%y, 18.00: Audycja Ti w. 
Opieki nad  zw ierzętam i 18.20: Muzyka ta 
neczna (płyty). 18,35: Wsad-, bieżące. 18 10 
Tygodnik litewski.. 18,55' .O meeGngu lo fn -■ 
czym w' r. 1910. 19,10: „M uzyka na U niw er
sytecie Stefana Batorego" (rys historyczny': 
odczyt. 19,25. Rozmaił 19.30: Na v id nok rę
gu. 19 45 P ras . dz. rad j. 20,00- Godzina iw. 
czeń (piyfy). 20.55: W/iad. sport. Dod. do 
pra6, d - Tadj 21,05: II część koncertu. 
22,05: .Koncert cbopinow ski 22,40: „O perą 
narodow a" felj. 22,55: Kom m eteor 23,00: 
Muzyka taneczna W przerw ie wind dła 
p C d i eksped. poilar.

W A R S Z A W A
SOBOTA, dnia 10 czerwca 1933 roku
12,10: P łyty gramiofonew, 16,00: P ły ty  

gramofon/owe. —  17,30: P ły ty  gram ofonow e. 
18,00. Muzyka: lekka. 19,20. „B eżące w ia
domości rolnicze".

NOWINKI RABJ8WE.
LOTNICTW/O PRZED 29 LATY

Ciekawy fełjetoin, obrazujący olbrzym i 
rozw ój lotnictw a w ciągu ostatnich la t dwu 
dzfestu tisłyszą radjosłnchaeze dzisiaj o godz. 
18,50 w transm isji z W arszawy. In i Król - 
kiewicz opisze, jak  yyyglądał p ierw szj' m i
tyng lotniczy w W arszawie, w roku  1910 
a to  w związku -z taką sam ą .m t/rezą, jaka 
odbyła się przed paru  tygodniam i. Sikonfron 
tow anie ,,dawnośei'- z terażinliej-szością wy
padn ie  groteskowo-.

Z D ZIEJÓW  MUZYKI W  M II NIE.
O godz. 19.10 dr. Tadeusz Szeliguwski 

w odczye-e p. I „M uzyka n a  U niw ersyrece 
S tefana B.a/torego“ da treśiiiwy zarvs h is to 
ryczni studjów  m uzykologicznych w  da w • 
nem W ilnie, k tóre zwłaszcza w początkucn 
ubiegłego w icIku w ybdtnie zaznaczyło się 
na leni polu

GITARA I HARFA.
W  flz-iajc sobotnim  audycyj m uzycznych 

należ" zwrócić uwagę na popołudniow y kon
cert z .płyt, objęty na zwą „Niezwykła sołrścl 
Wykonia/ne zoslalną dw a u tw ory na g itar ze: 
T u n n a  .JFandanguillo" i  T ar/ega  „Etiuda 
trem olo‘‘ oraz na harfie  Godefroida „Eti-ud:/ 
koncertow a"



Z O S T A T N I E J  C H W i U
W Niemczech zaczyna się konspiracja.

BERLIN (Pat), Prezydjum  policji 
w  Duessektorfie kom unikuje , że os-.a- 
ł r  ko lportow ane Są w mieś-cie ulot- 
k ; o treści w ywrotow ej pod tvt : „A 
ia rm  —  organ  grupy rewolucyjnej 
szturmowców** Ubiegłej nocy jeden z

kolporterów  został zastrzelony. Polic 
•ja zapowiedziała ostre  represje  -prze
ciw kolporterom  w.spoumianych ulo
tek  i wzywa organy  bezpieczeństwa 
do bezwzględnego tropienia w yw ro
towców.

Projekt politycznego równouprawnienia 
kobiet we Francji.

PARYŻ (Pat). W  prezyd jum  izby 
d epu tow anych  został złożony projekt 
usitaxvy p rzyznającej kobietom  czynne 
i b ie rne  p raw o  w jb o rcze  d o  ciał s a 
m orządow ych we Francji.  Ustawa la

przew iduje udział kobiet w gio.wwa- 
niu już w najbliższych w yborach  90 
samorzadówT, mianowicie w roku 
1935.

Tragiczny wyjaaek przy pracy.
Prąd elektryczny za b ił 7 robotników .

ZUR f€H . (Pat). — W pobliżu mle j.seo 
wości Gribbio, w czasie jazdy partji robot 
ników kolejką linową, przeznaezoną dla 
traj»< irłu drzewa, zdarzył się tragiezny wy 
pade» Przeciążony wózek kolejki i,aw adzil

o przewód prądu elektrycznego o napięcia 
160 tysięcy volt. 7 robotników poniosło 
śmierć na miejscu, a pięciu jest bardzo pasz 
w tratowanych.

4  d i  ł ó  p ro c e s u  p r z e c iw  t e r o r y s lo n i  u k r a iń s k im .
1 W O W, (Pat). — .Na piątkowej rozprawi? 

terorystów ukraińskich w dalszym ciągu zez 
nawal nadkomisarz Petry, naczelnik urzędu 
śledczego we Lwowie, który kierował doeho. 
dzeniami w sprawie zbrodni napadu na pocz
tę w Gródku Jagiellońskim. — Przechodząc 
do spra/.y  Motyki, świadek zeznaje, że wszy 
stkie reweżn.cje o  swojej roli oraz o działał • 
nośei towarzyszów złoż>ł Motyka samorzut
nie i dobrowolnie, nie wyłączając sprawy 
morderstwa, dokonanego na ś. p. pośle Ho- 
łówee. Jakiś czas później Motyka dobrowol, 
nie pi zcdstawlł policji skład bojówki, która 
napwiła ną bana w Borysławiu, dalej sprawą 
napadu na poczię w Truskawcu oraz wydal 
sprawców napaou,

W  dalszym ciągu zeznawał świadea Wat 
ław Suehenek, kierownik urzęau śleuezego w 
Stanisławowie, oraz komisarze i przodowni

cy policji. XV końcu rozprawy nastąpiło rewe 
liKyjne zeznanie aspiranta Ciesielcznka, szeta 
sekcji ukraińskiej lwowskiej brygady pollty 
eznej Rozpoc/ynaią się one od zeznań o na 
padzie na dyr. Bab ja. W czasie poszukiwa 
nia sprawców tego napadu aresztowano 
oskarżonego Masz czak a i stwierdzono przy. 
tern, że Moszcząk został zwerbowany do or
ganizacji U. O. N. przez Michała Kopacza 
który, oprócz MaszczaSa, zwerbował szereg 
innych osób, przebywających obecnie od 3 
tygodni w ^ lezieniu pod zarzutem plan 
wanego zamachu na. urząd pocztowy’ we 
Lwowie Na podstawie zeznań samych aresz 
towanych nstalono, że chodziło o  napad n i 
urząd poezotwy Nr. 1 lub 2. Napa.d miał hyc 
zorganizowany podobnie jak w Gródku Ja
giellońskim.

Na tern rozprawę przerwano do jutra.

K R O N I K A
.Sobota

10
Czerwiec

D ifi: M a.gcrzaia Kr.
ulro: B ».r,»bv:A p.

W' icnod .lo r  a 
7 «chou ,

-  * 3
-  *■ 1c

16
54

>pustrz*ł m ii Z sk lidu  W etforoiag). U.S B
» w'!r,i8 i caia 9 V — !yG3 r i k i  

Ciśnienie 762 
T em peratu ra  +  17 
Tem peratura najw yższa +  20 

Tem peratura: najn iższa  + 1 1  
O pad 3,2
W iatr połn .-wschodni
Tcnd — 'ekk . spadek, nast. stan  stały
Uwagi: pogodnie, _

— Pogoda 10 czerw ca b r v edtng P. 1 M.
R ano chm urno  i m glisto . Miejscami deszcz. 
•W ciągu dnia p rzejaśnienia. Słabe u iatry  
■wschodnie i północno — w schodnie.

OSOBISTA
— Pan Kurator Okr. Szkolnego Wil. K. 

Szeiągowska odile+ał sam olotem  w spraw ach 
słańbowych do  W arszaw y. Zastępuje p. Ku 
ra to ra  Naczelnik W ydziału p. G tuchow sk’.

LITERACK \
—  Środa Literacka, która  odbędzie się 

dzisia j w sobotę o godz 20,30 id)d it$  ni<uii
treść w ybitne dzii lo dram atyczne Hen 

► JćenU zy iea ' w  poetyckim  prze
ry k a  iyo. —,-  ,, ~
kładzie W itolda Hulewicza Fragm enty icg i 
u tw oiu  odtw orzą artyści Teatrów  Miejskich. 

W ktęp 1 zloty Młodzież korzysta  zT) zn
zek

Z KOLEI
— Woj. Kom LOPP. w W ilnie Koło Pań

W Iniu  12 czerwca rb. o godz. 17 w lokalu 
O gniska KfPW. w  W ilnie (Kolejowa 10) raz 
pocrrwc się kurs in form acyjny_ przedw gazp 
wy dla rodzin kolejarz,. Zapisy na m iej
scu. Kurs bezpłatny

Osoby, k tóre p rzesłuchają  całkow ity — 
kurs o trzym ają  odpow iednie świadectwa.

Taki s u n  kurs rozpocznie się 13 czerwca 
rb  o godz. 17 w lokalu Ogń.ska KPV w7 

Nowo W ilejce.

Z E B R a M A  i  o d c z y t y .
— Odczyt Gen. K onserw atora dr. Jerzego

R em ..a o V d c  Stwoszu. I>/J.śr 10 czerwca 
o godz. 7 wi-ecz. w sali Śem inarjum  Archeo- 
togji Klasycznej U S. 13, ul. Zamkowa 11 
odbędzie się odczyt cenioniego historyka 
sztuki, w ybitnego działacza urlyslyezneg >v 
G eneralnego K onserw atora d'r. Jerzego R- 
m era p. t, ..Arcydzieło W iła  SG. ostfa — węcl 
ki: ołtarz m arjack i w Krakowie w Kwretlc no 
wyt h odkryć boilSCi wal o rak lyj i* * Ilnstrac-ii; 
tej nadzw yczaj ok-kawej prelekcji stanow ić 
będą JE) zoe i piękne pTzezrocza dr. PrzYp 
kowskćego. Pociągający tem at iwlęząyu oraz 
omłba prelegenta, tak bardzo zasłużonego 
dla W :lna i wY.góle dia zabytków w Pole-e 
pozw alają spodziewać siei licznego przW iy, 
ęąą przedslawłciw '; „poltczeństwai wileó 
-'kiego

— Baczność Podoficerowie *{</eMvy! ,V
nadzie lę , dn ia  II. VI b  r. o - nd>:inijj P ie j  
w lokalu Kola odbędzie się nfai-mneyjne ze 
brain.e, na którem  p. prof. M atuszkiewicz 
wygłosi odczvt z dziedziny w ychow ania oby
watelskiego. Jwłnjwzesme odbędzie śię pre- 
ł  keja na tem at: ,JNaipo!eon I‘*. Goście m ile 
widziani.

— Herbatka n Peowiaków. W  niiedzi-dc 
d n ia  11 bm. o godz. 18 w lokalu o-b. XV*. Ko 
walskiego, ul. Żeligowskiego 4 odbędzie się 
herbatka  tow arzyska, na k tó re j zoslaną wy 
głuszone re fe ra ty : ob. ż '  N agródzk'ego
„W ypraw a W ileńska r. 1919 w spraw ozda 
idu cywila * -»  o*,.- m  .Program  ;T.-a
<y na rok 1033—73 i *.

RÓŻNk ,
— Zjazd kwlcżeńskt. V, niedzielę ł i -g J  

czerw ca 1 +33 r. o io c a z ie  się ósKiy Kolejny 
/.ja z d  Kolcżcńsi Polaków , którzy ukończyli 
lu b  o p u śc ili do  r. 1905 I, II g im n a z ja  i  sozkołę 
r e a ln ą  w  W ilnie. Zjazd odb ęd zies ię  według 
n a s tęp u jąc e g o  p o rz ąd k u ,

1) o g. 10 r nabożeństw o w kościiele śsv. 
Jana,

2) o  g. 10,30 r. zbaórlka na podw órzu 
U. S. B. d ia  dokonan ia  zdjęcia foto-graficz- 
nego,

o) o g. 11 r, zw iedzanie gm achu uuiw er- 
syteckiiego, gdzie się m ieściły gim nazja wi- 

leńskie.

MioNON G. EBtRHAKT. 49

W estchnął jękliwie, a ja zruhiłani 
cos, czego nie pow innam  była zrobić. 
Chociaż . no! ostatecznie n i  dalszy 
dystans nie w ynikły  z tego żadne zle 
skutki, a gdybym  tego nie zrobiła, lo
by się nie pozwolił p rzy trzym ać w 
łóżku Krótko mówiąc, dałam  mu bro 
mu, mówiąc że to aspiryna. Połknął 
białe pigułki, nie zdążywszy naw et za 
uważyć ich niebieskawego odeie.,ia. 
ow odowały m ną rzeczowe pobudki. 
Obawiałam  się, że jego rami była d u 
żo poważniejsza niż on sam  przypusz 
cza i wiedziałam, że nadewszystku po 
trzeba m u było kilku godzin spokoju 
W iedziałam również że bez takiego 
podstępu nie postaw iłabym  na swo- 
jem. Kiedy w schodz iłam  z pokoju, 
mój rebeljan t usypiał.

Uchyliłam okno w tak i sposób, że 
by m iał dopływ świeżego powietrza, 
a nie zm arzł i zaryglow alani drzwi od 
łazienki. Żałowałam, że nie m ogłam  
zabezpieczyć w ten  sam  sposób drzwi 
od galerji, ale na to  nie było rady

Zeszłam na dół. Tow arzystw o bv- 
ło rozproszone po bawialni. M ałżeń
stwo Paggi okupow ało  for tepjan . Ona 
graia  lekko i w praw nie  ćwiczenia, on 
nucił — dziwnie nosowo, chociaż je- 
Ifiocześnie ogrom nie kunsztownie 

Szczególna rzecz, ale ta p a ra  wydawa

Kurs dla kom bndantćw 
posterunKow palicyjnycn.

M dniu 10 h ni. rozpocznie się w 
W arszaw ie .specjalny kurs dla komen 
dantów  -posterunków7 policji pańs tw o
wej

P rogram  wykładów obejmuje: ko 
deks karny7, kodeks postępow ania kar 
nego, przepisy adm inis tracy jne, p ra 
w o o wykroczeniach, postępow7anic. 
karno-adm in is tracy jne, ins trukcje  s łu
żbowe, przepisy biurowe, służbę śled 
czą (taktyka i technika k rym inalna ,  
o raz  technika zeznań), n au k ę  o broni 
i wyszkolenie strzeleckie, terenoznaw7 
stwrn, musztrę, o raz obornę przeciwlot 
nicza i przeciwgazow ą

Kursy dia nauc*yc.leli szk ó ł 
powszechnych m. Wilna.
Zarząd Oddziału Grodzkiego Związku 

Nuu-rzyrielstwn, Polskiego -w \Vsine urządzą 
w lerm fnic od 16 do 31 siorpmia 1933 r. 
kurs progralmowo ustrojow y, i k u rs  liaupz::- 
nia w oddśrfte  I i II według nowego progr.i 
mu. W ykłady na kur.sneh będą się odbywa 
!v w godz-inarh ipopnhidniowycli. Opłata, za 
każ ty  kurs wyrw-fi 3 zł. L iczba słucha.-/v 
.na każdym  kursie ograniczona do 40 osób. 
Zapisy p rzy jm uje do dnia 20 -czerwca br 
kanrolRrja Oddzjijiiłu Grodzkiego Zwiąż k u 
Nhrirtz, Polskiego ulica 3 Maja 13 m. 7. — 
Przy zapisie naileży -złożyć zadatek w w yso
kości 4 zl. pozostałość \s dniu rozpoczęcia 
kursu.

4) o g. 7.30 wiec/, /obrelnie koleż.eńflk';« 
"  górnej sali restauracji „Zacisze'1 przy ui. 
A. Mickiewicz a 2ń.

— W pasiece pszez.eliiiezej W dniu 28 
m aja  b. r odbyłai się wycieczka do .przemy 
slowej paisieki p. Stefana Zukowsk-ieg-o ho
dowcy m atek ipszcz-eMch zorganizow ana sta
raniem  T-wa Pszczelln.+zego -z^enii W ileń
skiej. Niepewna pogoida w dniu  wycieczki 
przyczyniła siię do zm n.ejszenia Tir/by w y. 
■lcczkowiczó\Y. Dojazd do pas-idki odbył .ó ; 

dw om a w ynająłem ; autobusam i iprzy udzi.ah; 
32 osób, pom im o złej pogody wycieczkom ' 
cze szczegółowo obejrzeli pasiekę, wzorąw 
prow adzoną, sk ładającą s r  z 73 rodzili 
pszczelich mieszczących sic w ulach ,,sk rzy 
niach” po dwie rodziiiny w każdym  Część 
uh  sto i n a  toczku, częśij "w pawilonie. Jedno
cześnie w ycieczkowicze zapoznali się z warsz 
tatem  ipracy oraz działem  hodowli matek 
ipszczełich. Pasieka w szystkim  ogrom nie z a 
im ponowała. iVyc-iieczkovMiC7.e odnieśli duże 
korzyści z je j zwiedzenia, wobec czego p , 
żądane są na iprzyszłość podobne wv 
ciec z ki

Kurt, p^zezelarąkl. T-wo pszczelnicze 
ziemi W ileńskiej w dniach od 25 czerwca 
do 5 bp  ca b. r. organizuje 10 dniowy kurs 
pszczelarski', połączony z praktycznem i za- 
jęci ani i, oraz zwiedzaniem w zoro1rvyeh ipa 
siek. O tw arcie kursu nastąpi w dniu 25 b ni 
o godz. 17 w lokalu W ileńskiej Izby R olni
czej (WMno. ul. Jagiellońska 3). W ykłady 
będą się odbywać rod/ienniie od godz. t? 
ido 20-ej. Opłaaa iza ikuns <lla członków  T wa 
wyniesi-, zł. 5, dla nuecztonków zł. 10. W wy
padkach w yjątkow ych będą stosow ane ulgi 
w opłacie.

Zay sy z jednoczesną op łatą  za kurs d )  
arna 20 czerwca b  ,r. p rzy jm u je  sdkrc tarja l 
WHJeńc.kiej l-zby Rolniczej — ul. Jagiol.' iń- 
ska 3 — od godz. 9 do 15-ej.

ZABAWY
— Pedw óeezw ek-bndgr Ko-fo Przyjaciół 

B łękitnej Jedynk-i H arcerskiej p rzy  3 pułku 
saperów w W ilnie u rządza Podw ieczorek 
Rmdge-Tańce, które się odbędą d n ia  10-go 
cz.erwoi, w salonacli kasyna 3 pułku saperów  
ul. Kościuiszki 1 (wejście vis-a vis pom nika 
A. Mickiewicza). Mlesoła 'zabawa — bufet 
sm arzny  ó tani. Początek o godz. 18. Cen:f* 
b ilelu  1.50, akadem icki 1 zł. Całkowity do 
chód przeznacza się na  obozy letnie har 
cerzy.

WYCIECZKI
—  Klub W łóczęgów. W  sobotę dn. 

10 b. m . odbęozm stę wioślarska w y 
cieczka d w udn iow a Klubu Włóczę- 
gow 4K, sttl)'Ioki. Odjazd o  g. 11 z przy 
siani A. 2. S. W ziąć udział tóógą 
wszyscy cztoukowie i gościu klubu 
dysponujący  kajakam i.

—  Z Legjcnu Młodych. Komenda: O krę
gu W ileńskiego ,podaje do ogólnej w iadom o 
śoi Leg. Leg. że staran iem  Leg jonu Młodych 
Zwiiąziću P racy  dla Państw a odnędzie się 
w ycieczka do T rok w  dnifu 11 ezer ca hr.

O djazd nastąp i punktualnie o  godz. 8 .
Zbrórka 15 m inut przed odjazdem  ,v lo 

kału  Legjonu Nfłodych ulliea Królew-ska 5 
m. 22 .

Zgłoszenia przy jm uje ęeknotnrj rt U M. 
eo-diŁiennić o i  godz. 15 do 16 mi^i, <u .

Y S A T it  I M U im ik
— T eatr Letni w Ogrttózio Bernaiulyń- 

skim  — prem jcrii ,.KOXY". ItzlS. f-oboł-i. 
(inla 10 azerwea o godz. 8 m 'a . 15 w. Teati- 
w Ogrodzi e B ernardyńskim  daje  prym ie a 
św ietnej, am erykańskiej koinedjo - farsy 
w 3 Uktach Barry Conmers^a7- p. t. ..Roxv7‘. 
k tó ra  < ieszyia się ws;zędz.ie ogro-mneni po- 
wodzcn;en dzięki beztroskie.mu humorew i 
sztuilJ.

TytutosYa rola w lej doskonalej komedii 
należy do popisow ych kreacyj z-nako-roiicj 
artystk i Te.alru Poznańskiego — Jadw-igi 
Zaklickicj, 'w s tęp u jące j u nas go-ścini/c f< 
-tej sztuce.

Obok z-nnkonniicj artystk i w pozostałych 
rolaich wyMą.pią pp.: M. - .Szjpaikiewfczowa, H. 
B iernacka, M. Paw łow ska K. Gliński, L. Po. 
spjełowsiki-, Sl. Janowsikl :i R. W asilewski 
-Nowe. wwpaniate dekoracje — pom ysłu W. 
M akojnfka.

To też nie w ątpim y, iiż dzlsiejs-za pireui- 
je ra  wzbudzi żywe zaiińteresawoini.e pubbez 
no-ści tak ze względu na występy śwretnr-j 
anystk?' Jadw igi Zaklickicj, k tó ra  już zdo 
była sonie sym patję i uznanie, jak również 
n a  sam ą  sztukę ii zapełni po brzegi widów 
nię T eatru  Letniego.

— Niedzielna popoł idniówka w Teatrze 
l.emlns .Jutro, w niedzielą dnia 11 ezerwea 
o godz. 4 po poł. ukaże sio fenom enalna, eg 
zo tyczna k-oinedja „DżiimbL;', z n iezrów na
ną  odtw órczynią roli głównej — Jadw igą 
ZaKkeką na czele św ietnie zgranego zespo 
łu. Ceny m iejsc zniżone.

— Stały Teatr Objazaowy ■—• gra dosik > 
nałą kom edją współczesną ,M ademoiselłe“ 
d n ia  14 czerw ca w Baranow iczach, dn ia  15 
czerwca w  Stołpcach, dnia 16 czerwcu w H r 
rod ziej u, dn ia  17 czerw ca w Nis^wieżu, Jo . 
18 czerw ca w Łunińcu

—  Dwa gościnne występy Reduty w Te 
atrze Letnim! D nia 13 i 14 swerwca zawita 
do T eatru  Letniego Zespół Reduty ze sz tu 
kami!: . Ozłoiwiek, którego z ab iłem 1 — M. Ro 
slanda i  „M urzynka11 — J. Szaniawskiego.

—  Drugi występ Teatru Polskiego z M ar 
.yzawy. Dziś śwóęcić będzie praw dziw y ‘ 
ran f zespół tea tru  Polskiego z W arszaw y / 
Jan in ą  Rom anów ną i A leksandrem  W ęgier
ko n a  czele. W ysoce artystycznej in lerprc 
ta<ejr zespoju u jrzym y niegrany jesz.cze w 
Polsce u tw ór Geratdy ego „Jan  i K rystyna-1 
(ill-istorja dwojga serc!) w reżyserji A. We 
gierko. -Sztuka t a  odżwieTciadl-ająca sinul 
ki d radość i dwojga serc  oprom ienionym  
głęboką m ijością — wywołuje rfeza ta rlą  
w rażenie. Na w czorajszej p r'*IIjer /c  najnnw  
szy u tw ór ten odniósł wielki suikces a rty s
tyczny « uznanie publiczności. Ceny norma! 
ne.

Ju tro  trizeci i ostatnr występ T eatru  Pol 
skiego z W arszaw y w sztuce „Jau  i: K rv.d>- 
n a“.

Początek o godz. 8,30 wiecz.

O P A C K I z pfótna i skóry $q 
najprzyjemniejsze i łanie.

Art. 8165-14

Jednokolorowe skórzane Zł.12.-; różnokolorowe Zł. 16.-

f A B R Y K a  W C H E ł M k U . 24-P.

Z żyna żyduwskiegc.
3VYBGRY W ZW11ĄZKU STUDENTÓW 

ŻVDÓAV.
YYlczoraj odbyły się w Stowar; , szeniu 

Wzaj. Pomocy Stud. Ży<lów USB. w ybo'\ 
do władz Związku.

Frekwencją była z powodu terminu 
przedegzaminacyjnego stCounkoreo mula. — 
Do wyborów stanęły 3 ltsty Lista sjonisty - 
cznej praw iey „KaAinia ■ c,irzymala 225 glo. 
sów i 3 maiwUity, lista sjonistycznej lewicy 
, Firce u di-or C. S.- 187 głosów i I! mandaty 
lista .'.icjalbiłyczna 193 głosów i 3 mandaty.

ROZSZERZENIE PRAWA NAUCZANIA Ni 
PRZEDMIOTY POKREWNE DLA NAUCZY.

CIELI RELIGJI.

Mintóterstwo XV, R. i O. P. wydało /Ti- 
rząazenffc, na mocy którego nauczyciele ro- 
Pgjim ojżeszow ej w sz.kobicii średnich m ają  
iprawo użyć języka hebrajskiego i ńisltorji 
żydowskiej, gdyż są .o prtz-edmiloty ściśle /•: 
sobą zw jązane

W Ś R Ó D  P I S M .
• Ukazał się Nr. 24 tygodnika ,.Konle!a 

W spółczesna* zaw ierający szereg ciekawych
artykułów

A rtykuł w stępny p . t. „W  odpow iedzi..“ 
V it,:u jeist odpow iedzią n a  a rty k u ł zam iesz
czony w „Polsce Z bro jnej” w spraw ie pro
wadzonego w  „Kobiecie W spółczesnej1* cyklu 
p. t. „Przeciw  karze  śmierci,*1. Dalej czytum y 
artykuły : „N iehonorow y honor kobiety*1 K. 
Muszy#ówru; „Naszej ojczyźnie i w szystkhn 
na  świt+te ojcizyznom..." Jadw iga K raw czyń
ska; „.-Andrzej Strug, laureatem  muasta Ło
d z i1' M. Czapska; XV7 dziiale literackim  dalszy 
diig  powieści p. t. „Jan  już jest taki** ( z .  
W ojeiisku i dokończenie „Przygoda w nie
znanym  k ra ju  “ A. G ruszckiej. XV dz/iale p ta k  
tycznym : „Co d a l Kmnkurs na najp iękniejsze 
rońoly, a co dać może** M. K arczew ska i rady 
iltosmclyczne p. Poznańskiej,

Popierajcie Ligę Morski, 
i Rzeczną!

P A N DziS ostatni dzfen.
Sensacyjny film z za ku
lis spraw sądowych p. t.

Fascynujący proces na tle m iłości i zdrady.
OSKARŻONA

Początek o godz. 2*ej

Wkrótce film erotyczny

Szalony Karnawał
Dźwięk. K in c - I e a tr

H E L I O S
Wileńska 38. tel. »-26

D Z I Ś1 Super- f i  j f C l t » f  P A N A  ^ł ° rY zachw yci, oszołom i, -wzruszy cudo
produzejs Fox* I l » V U  J  I ■%! t  wnemi p.eśnism i i orygmalnem ijęciejr

W  rolach głównych: fenomenalny tenor JO*e MOjika i uw odzicielska ConchitB MOIltenegrO.
CENY ZNIŻONE: Na 1-szy seans balkon 50 gr., parter 70 f i . ,  w ieczorowe od 50 gr. Pocrątek o godz. 2-ej

D Z I $ ! NAJNOWSZA KOMEDjA DZI Ś

Tel. 1b-41

Dźwięk, teatr awietlny

A D R I A
Wielka 36

nmi; Irian *hfHM \ m  ffjnud
W yświetla się rów nocześnie z kinem .A T L A N T IC 1* w Warszawie V[3Std ButfBn- bawiący obecnie - War
szaw ie, był z małżonką dnia 2 _o. m na uroczj stej premjerzr jego filmu, owac. witany przez rzesze w ielb iciel

NAD PROGRAM: Hajaktuainlejszy dodatek P flT -a . Początek o godz. 2— ą— 6—8— 10.15

DZ1Ś1 Dwa dźwiękowo Jt C C  D  JI * L 4  C  ^  A  X  I f  I  Rew e*"‘-J,i'>e arcydzieło v 10 ak.. W roi. główn.
śpiew ne super-przebojel f t  L  b i s  H  ITI ^ a s  f t  I I .  I  Jk Bnfitlil MaC Donald i WIKtOr NBC Lilglfill 
NAD PROGRAM: Sensacja p. t. KAW ALEROW I i DZIKIEGO Zi I KODU. Sensacyjnu-d^wi jlc„wo-śpiewny dra

mat w 9 s io . W rolach tytułowych, Gaorg 0 'B rla ii. Conchlta Montanago i W iKtor Mac Donald.

 « »  »»s

Uwaga! Pp. Agtncbkil
Poważna firma S p rzed a je  na ra ty  różne ar
tykuły i poszukuje agentów* ek na dogod

nych warunkach.
O sobiste zgłoszenia przyjmuje biuro 

w Wilnie p n y  ul. Trockiej 3— 2a, 
godz, 16— 2 i 3--7  po p o ł.

1 Poszukuje się 2 p o k o i umelil.
== i c  wszelkiem i wygodemi wzgl. MIESZKANIA 
55 2 pokojow ego dla inteligentnego małżeństwa 
M  (bez dzieci). Oferty do biura ogłosz. J. Karlin. 
== Niemiecka 35

j a i M  m .M  ^  Hurtowa sprzedaz

I t n t N T  K  DEULL
W ilno. Jagiellońska 3, tel. 8-11

Akuszerka

i tm m m i
[ przyjmuje od 9 do 7 wiecz. ) ulica Kasztanowa 7. m. 5 
! W. Z. P. Nr. 69.

Dr J. BernszteiEi
choroby skórne, wenerycz

ne i m oczopłciowe
Mickiewicza 26. m. 5

przyjmuje od 9— 1 » 4 — f
Z. W. P

Absolwentka
gimnazjum państwowego, 
pozostająca w krytyczn. 
warunkach materialnych, 
poszukuje jakiegokolwiek
zajęcia w administracji, 
sądownictwie, handlu lub 
korepetycyj. Zgłoszenia: 
Kniahinin, pow. Wilejka, 
pod .oczekująca" M T.

Akuszerka
Śmiałowska

przeprowadziła si«
| na ul. O n en k o w ej 3— 15 
= (róy M ickiewicza)
= tern ie gab iae t kotmetT** 
i  ’A jy umwa zmarszczki, bro 

łtawki, kurzfuki i wns?yi W. Z P. 4fi. 8325

1 6PTZ*d*m  plac I | I llM nad j-ziorem  1 ślicznie położony. 300 sąż 1 D owiedzieć się: Ś to Jań 
■ ska U —3. od g. 16— 16

P i a n i n a  ^
wynajmuję — Mickiewicz* 
37—32. W iejicie t  ulicy 
Ciasnej, p. Estko 7702

d o m  rs r ,‘r
stanie, bez dekretu, w 
pięknej m iejscow ości, b li
sko autobusu — niedrogo

do SDrzedanla
ul. Konarskiego 66, ic. 2

B i u r a l i s t a - r a t f i i r a z
w sile wieku, w trudnych 
warunkach, szuka posadę. 
Przyjmie każdą zaofiaro 
wanę pracę na warunkach 
najskromniejszych. Wilno 
Kalwaryjska 44—5, A. K.

Poszukują

lub kasjerki. posiadam  
dobre referencje. 

Zgłoszenia do Administr. 
,.K. W.* dla W. P.

GDY M IN IE  Z A W IE JA .. .
Przekład au toryzow anym  angielskiego,

ta mi się małżeństw em lyiku przy Tor 
lepianie. Helena była w spaniały akom  
p an ja to rką ,  a 011 pole^at na  mej w 
muzyce ze ślepą w iarą  i mm iow olnem  
zaulan iem , właściwem rza-dko dobra 
nym  małżeństwom. Kiedy on śpiewał, 
a ona  ukom panjow ala , s tanow ili  du- 
chov ą j,ednoś'e.' Zasłanav. ia łam  o ę  nie 
raz, czy .lo Pa£,rgi byłby nap raw dę zdol 
ny opuścić Helenę dla innej kobiety 
i sądzę, że raczej nie A ffdyby to n a 
wet uczynił, toby napew no wrócił do 
niej d la  śpiewni. Ostatecznie śpiew był 
celem i osią  jgo życia. Inne rzeczy, 
chociaż go naw et silnie pociągały, by 
ły u niego ezem.ś powierzehownem  
Ale myślę, że on sani ni< zdawał so
bie z te*go sprawy. D /iw ne lo. iak Iii 
dzie nie zna ją  sam ych siebie! A jeżeli 
nawTet kto zrobi odkrycie  w swojej 
duszy, to często już jest za późno na 
w szystko-

A więc państw o Paggi okupowali 
fortepjan, Lal K dlian w patryw ał się 
dzikun  w zrokiem  w śnieg za oknam i, 
Mafii konferowała cicho z Anetą ko
ło drzwi kuchennych, Łucja sterczała 
na wózku koło kom inka, gapiąc się 
, ogień, a Teresa  i B arre  grali w p o 

kera. To jest chyba grali, bo ciągnęli 
karty oglądali je frasobliw ie . m ierzy
li oczami rosnący między niemi stos

monet. Teresa  m iała  gorączkę w o- 
czaeh, jak zwykle przy kartacb  i p a 
liła papierosa po papierosie, tak że 
oboje tonęli w obłoczku błękitnego dy
mu.

Aneta zła i namroczona, znika w 
drzw iach  kuchni, a Matil zwróciła mę 
do m nie z cichym, bezradnym  śm ie
chem:

—  P an  Bóg wie, co będziemy jedii 
na"lunch. Nie wiem, co r o b i :. Nim ten 
śnieg ustanie, może n am  zab rannąć  
wszystkiego oprócz w-ody i kaszy ow
sianej.

— Trzeba dziękować Bogu za w o
dę —  odparłam . —  Ale skąd  taki za
pas wody?

—  Koło dom u jest sadzaw7ka. l o  
dużo znaczy. Ojciec m aw ia ł zaw7sz?, 
że bez wszystkiego m ożna się obejs , 
ale nigdy, bez mydła i w-ody. — Na 
w spom nienie ojca twarz je j  sposęp
niała. —  Mydła jest dużo, tylko nie 
wiem. czvby to  dobrze smakowało. Za 
to —  zniżyła głos i spojrzała na i n 
nych, jakby chcąc sic upewnić, czy 
nie słyszą ”—  drzewa jest niewiele. 
D rzewa do palenia na kominkach.

Serce mi się ścisnęło. 1 tak już było 
źle... A gdyby śnieżyca usta ła?  Nie, to 
było niemożliwe. Ale gdyby m róz nie 
zelżał i śnieg nie stopniał, i gdybć 
t rzeba było czekać całe dni na moż 
ność dostan ia  się do m iasta?

—  K azałam  Brunkerowi, żeby osz
czędzał. Helena skarżyła się iuż na  
zimno, ale. jej nie powiedziałam, praw
dy. P raw da, że tu dziś chłodno, lalć 
cóż robić?

-— Niech się pani nie m artw i — 
rzekłam, siląc się na niefrasobliwość. 
—  Ta śnieżyca nie może trw7ać wiecz
nie. Ustanie ju tro , albo jeszcze dziś. 
A xv listopadzie śniegi szybko topnie 
ją  i prędko się s tąd  wydostaniem y. I 
zresztą lada godzina może nadejść po 
moc od pana Morse a.

Matil potrząsnęła  czarną  główką.
—  To niem ożhwe. —  Usta jej za

cisnęły się konxvulsyjnie. —  To liiC-  ̂
możliwe, proszę pani —  pow tórzyła z 
naciskiem.

—  Pani nie wierzy, żeby mu się 
udało...9

—  Nie wierzę —  o dpar ła  sucho. 
Nos miała trochę sinx, ciemne podko 
wy p od  oczami i powieki nupuchłe -  
p raw dopodobnie  od płaczu. A jćdnak  
takie, jak ona, rzadko płaczą.

Teresa zaśmiała się przeraźliw ie. 
Paggi spojrza ł  na nią ironicznie, a Bar 
re  w siał i popchnął w jej s tronę  sio.-, 
monet, poczem podszedł do  nas. W 
okru tn ie  jasnem  świetle p o ra n k a  xvy- 
głądał s tarzej niż zwykle. Był ubrany  
jak  zawsze nienagannie  elegancico, 
zlekka siwiejące xvłosv leżały na  gło
wię równo i gładko, ale oczy były za
padnięte , twarz uderzająco  mizerna, 
a jeden kąt ust  d rga ł nerwowo. Mu
siało go to irytować, no urzycisnąt rę 
k ą  policzek i spojrzał na m nie jakby 
z pew nem  zakłopotaniem. Był silnie 
zaziębiony, m ia ł chrypkę i kaszel.

— Matil —  rzekł —  dziesięć m inu t 
rozm ow y z p a n n ą  Łucją  odebrało  mi 
praw ie  ochotę do życia, a br? di, z p i- 
n ią  Teresą  fo rm a ln ie 1 dobił, żhzysze-

dlem do ciebie, żebyś umie rozwese i 
ła. Co -ta pani Teresa? Czy ona napraw  
dę tak a  chciw-a na p ieniądze, jak  się 
wydaje? —  W yjął chustkę z m onogra 
m em  i o tar ł  nią lekko czoło i usta 
Uf! Okrojmość! Możeby pani -  mo 
żeby ktoś z nas pożyczył jej trochę 
pieniędzy? Ma Hę wrażenie, zeyla ko 
bieta liczy się z cen tam i.  Ostateczme 
ona... —  Urwał nagle, jak  człowiek, 
który7 Pa mało nie popełnił skandaliez 
nego n ie tak tu  fow-arzyskiego.

—  Pan  uważa, że ja pow-innam za 
n ią  odpowńadać? —  zapytała otw arcie  
Matil

— Nie —  zaprzeczył ostro. —  N’i» 
m ów  głpuslw, kochanie. Pewnie xvs/y 
scy z nas" pożyczali jej pieniądze, ale 
ona ma s w o j ą  dum ę i woli raczej grać 
hazardoxvnie, niż pojirosić „wprost. - 
Spojrzał na mnie. — Szczególna d u 
ma, co?

1 umilkł. Czułam, że żałował, ze 
poruszył ten temat. .Ta zastanaYviałam 
siię nad  jego s tosunkiem  do Matil. Mo 
wił jej po im ienia  jako s tary  p rz y ja 
ciel ojca, a ona się temu nie sprzeci
wiała.

Podszedł Killian, jak zawsze ia 
gadkow y i ospały, a ja udałam  się do 
kuchni.

Anćta rozpalała ogień.
—  A, to  pani ? —  rzekła, podnosząc 

na  m nie złe oczy. —  Nie wiem co pań  
stxva dziś ukąsiło. W szyscy mi się plą 
czą po kuchni i włażą pod n o t .  Nie 
m am  jednej spokojne., chwili Czy^ to 
państw o nie m ają  swoich pokojów 
czv co? K uchnia do m nie należy!

Niech pani to powie tam tym .
Nie odpowiedziałam. Napiłam  się 

zimnej wody i w-yszłam
Do kuchni za jrzałam  drugi raz do 

piero o piątej po południu . Poprzedza 
jące godziny upłynęły nudnie  i jałow o 
Na lunch  dostaliśm y głównie konser- 
xv szparagoxvych, których specjalnie 
n ie  lubię. 0 ‘L eary  spał mocno i m iał  
bardzo  niewielką gorączkę, co spraxyi 
ło mi o g rom ną  ulgę. Reszta kuliła sie 
koło skąpego ognia i czekała. Najwięk 
sza to r tu rą  dni, spędzonych przez nas  
xv I lu n l in g ‘s End, była n rzym usaw a 
bezczynność i czekanie.

Kiedy pod  balkonem  i w k ą tach  
sali zaczęły się grom adzić wieczorne 
cienie, s łabe ożywienie i nadzieja, to 
warzyszące nad od rana, rozwiały się 
bez śladu. Ubytek dw7óch osób z nasze 
iĄO grona nab ie ra ł  szczególnie tragicz 
nego zmtezenia o zmierzchu. F raw ley  
nie żył i jego biedne ciało spoczyxvało 
gdzieś xv śniegu. Morse — ? Los Mor
s e ^  był niew iadom y. A n a  górze leżał 
0*Leary, k tó ry  u n ik n ą ł  cudem  śm ier
ci. Nie mogliśmy n ie  myśleć o tych  
rzeczach. Z ran a ,  przv jasnem  świetle 
dnia, narodziła  się n ik ła  nadzieja, k tó  
ra zamieniła się o zmierzchu w ciężki 
zaxvód. Zimny przeciąg od podłogi, 
m iarow e bicie śniegn xv okna, zaw o
dzenie w ichury, s łaby t rzask  ognia i 
dziwna trw ożna cisza, panu jąca  xv do 
mu —  wszystko to świadczyło wym ów 
nie, że ulga po ran k a  byia złudą. W 
dalszym ciągu podlegaliśm y grozie 
mordu.
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